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Prasa francuska atakuje rząd
ZA USTĘPLIWOŚĆ WOBEC NIEMIEC

Paryż. (AW.). „Victoire“ pisze: Rząd przygotou 
wuje czwarty podział Polskh Nasi przyjaciele mu­
szą stwierdzić, że dostali się w ręce przyjaciół 
Keniota i obozu Bluma, dzięki czemu Francja mo­
że wydać ich oprawcom pruskim. Jeśli mamy 
zbezcześcić się takim układem, to trzeba wyobra­
zić, sobie, czy nas zostawią w spokoju w Alzacji 
f Lotaryngji. Półtora mfljona nie po to poległo, by 
Francja miałi ulegać.

„Avenir“ zwraca uwagę, że niemiecka dywizja 
w Prusach Wschodnich postawioną jest na stopie 
wojennej. Materjał wojenny jest gotowy. Niemcy 
pfrzępirowadzają rekrutację ochotników. Fabrykuje 
się gazy trujące, a zapasy żywności starczą dla 
aimji, % mijana ośmset tysięcy złożonej. Niemcy 
usiłują przekroczyć drugą strefę przygotowań 
wojskowych. Pierwszy etap przeszli w Londynie, 
gdzie Helrriot zrzekł się odszkodowań, a obecnie 
dążą do przekroczenia drugiego, t. j. ominięcia 
klauzul wojskowych. Po tych dwóch etapach zo­
staje tylko rewizja innych paragrafów traktatu po­
kojowego. Wówczas nie bedzie potrzeba ambasa­
dora angielskiego w Berlinie, aby zmobilizować 
Reschswebrę i puścić w ruch armaty.

Nadzieje Niemiec obudziła Anglja.
Patyż. (AW.). Pertinas w „Echo do Paris“ 

twierdzi, że lord Abernon, ambasador w Berlinie, 
w rozmowie ze Stresemannem, obudził nadzieje 
Niemiec do rewizji granic wschodnich, a szczegól­
nie do zlikwidowania korytarza p cm orskiego. — 
W  sprawie stosunku Polski do Gdańska —  zda­
niem Pert.inaxa —  postanowienia traktatu wer­
salskiego są niejasne. Dla kwestji skrzynek wyzna­
czona będzie prawdopodobnie komisja. W obecnej 
sytuacji Por.r.iuax sądżi, że Polska nie przeprowra- j 
idzi swej tezy, że Gdańsk jest pod protektoratem > 
Polski. i

Sytuacja w  Genewie już się w  dużym sto­
pniu wyjaśniła: delegacja ,francuska będzie bro­
nić zasad protokołu, arbitrażowego, a delegacja 
angielska protokół odrzuci. Skutkiem tego 
sprawa protokołu i  ewentualnych do niego 
poprawek zostanie o d r o c z o n ą  do jesienne­
go Zg romadzenia Ligi. Co się zaś tyczy osob­
nego paktu gwarancyjnego, to wobec sprzecz­
ności stanowiska Anglji żądającej paktu pięciu 
państw (Francji, Belgji, Włoch, Anglji i  N ie­
miec) i  stanowiska Francji pragnącej ów pakt 
przez dołączenie Polski i  Czechosłowacji zamie­
nić na „pakt siedmiu*4 —  cała sprawa gwa­
rancji zostanie r ó w n i e ż  o d r o c z o n ą  do 
jesieni. Jeśli zatem nie przyjdą jakie niespo­
dzianki, to propozycje niemieckie, mające na 
celu poróżnienie Francji z  Polską i  odzyska­
nie na razie przynajmniej korytarza pomorskie­
go można uważać jako chwilowo odrzucone.

Na porządku dziennym narad, genewskich 
pozostaje teraz sprawa przyjęcia Niemiec do 
Ligi. Odnośna prośba Niemiec nie napotka na 
żadne trudności, jeśli nie będzie obwarowaną 
warunkami lub zastrzeżeniami, Delegacja pol­
ska musi energicznie poprzeć stanowisko Fran­
cji, wyrażające się w żądaniu, by w szczegól­
ności Niemcy nie kwest jonowały &rfc. 10 i  16 
statutu Lagi. Przez przyjęcie bowiem statutu 
w całości Niemcy

„zobowiązują się szanować i  chronić przed 
wszelką napaścią z zewnątrz obecną niety­
kalność terytorialną i  niezależność polity­
czną wszystkich członków Ligi** (a więc 
i  Polski —  art. 10) 

oraz „ułatwić przejście przez swe terytorja 
wojskom każdego członka Ligi**, jeśli te woj- 
śka z upoważnienia L ig i spieszyłyby na po­
moc napadniętej (np. przez Rosję) Polsce (ar­
tykuł 16).

Jest jasnem, że pozbawiony artykułów 10 
i 16 statut nie miałby żadnej wartości, gdyż  
tymi dwoma artykułami zrealizować się ma 
cel zasadniczy Ligi, określony w  art. 1: za­
pewnienie pokoju i bezpieczeństwa powszech­
nego.

Nie ulega wątpliwości, że Niemcy nie zre­
zygnują ze swych planów, mimo chwilowego 
niepowodzenia. Będą się je starały urzeczy­
wistnić jużto przez wyłom z artykułach 10 i 16, 
jużto przez zapewnienie sobie stałego miejsca 
w  Radzie Ligi, na równi z czterema innemi 
mocarstwami. Zasiadając w  Radzie L ig i wy­
wierałyby duży i może decydujący wpływ na 
cały przebieg układów w  sprawie gwarancji. 
Z tego powodu polska dyplomacja musi zdecy­
dowanie przeciwstawić się nadaniu Niemcom 
miejsca w  Radzie la g i bez równoczesnego 
uwzględnienia Polski. Niestety —  powtarzamy 
ras jeszcze —  minister Skrzyński we wrześniu 
ubiegłego roku widząc w protokole genewskim 
uniwersalne lekarstwo ną wszystkie choroby 
świata —  zlekceważył niebezpieczeństwo ze 
strony Niemiec grożące i nie podniósł żadnego 
przeciw aspiracjom Niemiec zastrzeżenia .Dzi­
siaj wobec wzmocnionej pozycji Niemiec spra­
wa będzie dużo trudniejszą.

Z odroczeniem protokołu i paktu główną 
aktualnością w całym repertuarze genewskim 
staje się dla nas znowu sprawa Gdańska. Na­
biera ona obecnie —  wobec odkrycia planów 
niemieckich —  wyjątkowego znaczenia. Nie 
chodzi już tu tylko o nasz przystęp do morza,

ale także o usunięcie stałego niebezpieczeń­
stwa, jakie ze strony Gdańska grozi naszemu 
Pomorzu. Gdańsk posiadający 20.000 byłych 
oficerów i żołnierzy niemieckich, zarządzany 
przez skrajnych niemieckich nacjonalistów, 
a bogacący się kosztem Polski, jest dzisiaj 
groźniejszą dla nas placówką niemieckiego 
militaryzmu,. niż np. Królewiec. Utrzymanie 
Pomorza przy Polsce jest zależnem od tego, 
czy uda się nam Gdańsk rozbroić i do Polski 
gospodarczo i politycznie —- jeśli już nie pań- 
si w owo —- wcielić. Sprawa skrzynek poczto­
wych będzie próbą sił. A le kampanja nasza bez 
względu m  chwilowy wynik, musi być pro­
wadzona dalej jak najenergiczniej. Mamy dzi­
siaj przed sobą dwa wielkie cele nadbałtyckie: 
budowę portu w  G dyn i. i zdobycie Gdańska, 
N igdy dotąd w  ciągu sześciu lat istnienia pań­
stwa w  świadomości narodu nie występował 
tak przemożnie jeden kierunek naszej eks­
pansji, jak obecnie pęd ku Bałtykowi. Pomo­
rze musimy zrobić tak bardzo, tak zdecydo­
wanie polskiem i  to możliwie w  najkrótszym 
czasie, ą brzęg azorski musimy tak gęsto za­
siać polskiemi placówkami i  warsztatami, by 
nie mogła w  niczyje] głowie powstać myśl 
odebrania nam tego bezcennego wprost „ku-. 
rytarza**. Na tym kawałku wybrzeża morskie­
go spoczywa nasza niezawisłość. Jest to już 
chybi jasnem dia każdego Polaka. Wobec 
ważności posiadania tej ziemi dla nas sprawa 
ciągłości terytorjalnej Prus Wschodnich z re­
sztą Niemiec jest kwestją trzeciorzędną. Przez 
lat 318 były Prusy Wschodnie oddzielone od 
korpusu memeickieg-o, a  mimo to zachowały 
niemiecki charakter i wysoki stopień: kultury. 
I  w  przyszłości mogą Prusy Wschodnie istnieć, 
jak kolonja niemiecka, posiadająca zresztą 
znakomite połączenia morskie i lądowe z kra­
jem macierzystym. Poświęcenie Pomorza dla 
wygody Niemiec byłoby absurdem i  zbrodnią*

Wczorajszy pożar na lotnisku w Rakowicacli, 
którego pastwą padło sześć nowych aparatów lot­
niczych, zwraca opinję publiczną na stosunki pa­
nujące w parku rakowickim. Niezwykłe okolicz­
ności towarzyszące wybuchowi pożaru, jako to 
falszyw© alarmy, brak wody do gaszenia i t. p„ 
są dowodem braku odpowiedniego nadzoru woj­
skowego. W mieści© mówi się wiele o nieodpo­
wiednio dobranym personalu warsztatowym., skła­
dającym się w dużej mierze z ludzi nie-p-ołskiej 
narodowości i na tem podłożu budowane są prze­
różne domysły o przyczynach katastrof ognio­
wych, a także wypadkach ćwiczebnych.

Naczelne władze wojskowe winny przeprowa­
dzić gruntowną kontrolę całej służby technicznej 
w parku lotniczym w Rakowicach, i przez rozciąg­
nięcie bacznego nadzoru oraz odpowiednie zabez­
pieczenie taboru lotniczego, niedopuścić do po­
wtórzenia się podobnych wypadków.

Potyczka amerykańska jut przekazana.
Warszawa. (PAT.) Według informacji „Ekspre­

su Porannego'* w dniu wczorajszym przekazane 
zostały do rozporządzenia łządu polskiego sumy 
osiągnięte z pożyczki w Ameryce. W związku 
z tern rozpocznie się realizowanie przyznanych 
poszczególnym instytucjom kredytów,,
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Nowy konflikt o ustawą o zgromadzeniach poseiskich.
NA POSIEDZENIU KOMISJI ADMENISTŁ

Warszawa. {Telei. wi.J. iNa posiedzeniu komisji 
admimńttraęyjaej zaszedł niesłychanie ©haraikteiry- 
ptyczny wypadek, mający związek ze sprawą wie­
ją cą  się od dawien dawna, mianowicie ze sprawą 
zgromadzeń Zwoływanych przez posłów i  sena­
torów.

Projekt] ustawy opracowany przez rząd, mar 
Ł z l  się na posiedzeniu komisji admunsttacyjnJej, 
jakkolwiek mettfifeotrycznió należał do komisji kon­
stytucyjnej. która już ma do załatwienia projekt 
pustawy o zgromadzeniach.
\  Fos. Putek (Wyzwolenie), przewodniczący k<5- 
r misji, postawił wniosek o wybór referenta, z tem, 
żeby referent zalraz preferował projekt ustawy.
- Pos. Erdman (PJa^t) zgłosił wniosek!, ażeby 
oprawę przekazać Marszałkowi Sejmu, celem skie­
rowania projektu do komisji konstytucyjnej, albo­
wiem komisja administracyjna musi się zajmować 
sprawami sam orzą dowemi. j
' Wniosek fen poparli pos. ks. Wyrębdwski 
^chrzęść, nar.)', pos. Zwierzyński (Zw. lud. nair.), 
snatomiastt przeciw wypowiedział się pos. Pragier 
|(P. P. S.). W  głosowaniu wniosek pos. Erdmana 
jzostał uchwalony 16 głosami przeciw 15, poczem 
)kiuby lewicowo wraz z mniejszościami opuściły 
telę ohlrad. ’

Sekretarzem komisji wybrano pos, Pawłow­
skiego (P. S. II), poczem przewodniczący odro- 
jeżył posiedzenie, by przedstawić rządowi nową sy- 
jfcuację, Natychmiast po posiedzeniu przybył do

sejmu min. Thugutt t odbył konferencję z posłami 
lewicowymi.

W  UBIEGŁYM ROKU ROZPARCELOWANO 
111.000 H. ZIEMI.

Warszawa. (Telef. wi.). Na posiedzeniu komisji 
budżetowej pos. Ostrowski (P* S. L.) referował 
budżet ministerstwa reform rolnych.

W  roku ubiegłym parcelacja rządowa objęła 
45.000 hekt, tyleż samo parcelacja prywatna, 
parcelacja mstytucyj upoważnionych 21,000 hekt 
Celem komasacji dokonano prac 35.000 beki Li­
kwidacja przymusowa serwitutów objęła 32 miej­
scowości, dobrowolna 123 miejscow^śd. Z ziemi 
państwowej sparcelowano około 45%;, ziemi pry­
watnej około 8%,

Następnie referent dal obraz stosunków agrar­
nych na terenie b. dzielnicy pruskiej, gdzie likwi­
dacja działalności b, feotcdsjl kolunizacyjne; postę­
puje w zbyt powolnym tempie- Referent omówił 
szczegółowo wyniki budżetowe m  rok miniony, 
które wykasują po stronie dochodów 51%, a wy­
datków zwyczajnych 55 %, nadzwyczajnych 81%. 
Z sum preliminowanych! podniósł charakter inwe­
stycyjny wydatków w sumie 50 milj. zl. w przedło­
żonym preliminarzu na ro& obecny, gdyż 90% ich 
stanowią kredyty zwrotno. Natomiast pozycja do- 
chodów w sumie 35 milj. zł. jest nierealna. \

Po południu pr^emawiai? nadto w ffce§ sprawie 
uda. Kopczyński  :

Sprawa paktu gwarancyjnego przestała być aktualną,
W  SPRAWIE POCZTY POLSKIEJ W  GDAŃSKU 

NASTĄPI DECYZJA WYMIJAJĄCA.

Waszawa. (Telef. w|.) Wiadomości, które 
V  ciągu środy doszły do, redakcyj, ja!k do sfer 
kierujących polityką, budzą przekonanie, źe J 
wszystkie, tak ogromnie podniecające opiuję pu­
bliczną w Polsce, sprawy zarówno tyczące się 

f traktatu gwarancyjnego, jak i sprawy gdańskiej, 
zostaną odroczone.

O tem, że pakt gwarancyjny w chwili obecnej 
przestał być aktualnym, jest już rzec,zą wiadomą. 
Że propozycje niemieckie przestały być na razie 
aktualne, jest to zasługą rządu francuskiego, 
(obecnie nałoży się liczyć, że w sprawie polskiej

poczty gdańskiej w Gdańska nastąpi decyzja wy­
mijająca.

Interpretacja pojęcia paktu będzie przekazana 
osobnej komisji technicznej. Przedmiotem główne) 
wałki w Genewie będzie słynne orzeczenie komisa­
rza Mac. Bonella „o państwie gdańskiemu W  tej 
sprawie ,wystąpią obaj ministrowie: Skrzyński 
i Strassburger* •' ' 1

Z Genewy donoszą, że komisarz Ligi, Mac-Eo- 
nell, miał się spotkać w Londynie podczas ostat­
niego swego pobytu z nieprzyjemnościami. Miano­
wicie zgłosił się on do Chamberlaina na audjen- 
cję, ażeby się usprawiedliwić, ale Chamberlain 
przyjęcia odmówiL

Jak zaradzić bezrobociu na 0. Śląsku?
Konferencja u premjera.

Warszawa. (Telef. wł.) U premiera Grafekiegg 
odbyła się konferencja poświęcona zagadnieniom 
zmniejszenia bezrobotnych na Śląsku, gdzie obe­
cnie jest ich około 40.000.

Najważniejszym ze środków zaradczych jest; 
przeprowadzenie w przyspies zenem tempie prac 
nad odbudową szeregu stacyj kolejowych na Ślą­
sku, rozpoczęcie już w połowie kwietnia prac nad 
budową nowej rozszerzanej linji kolejowej, udzie­
lenie miasiom zaliczek z© środków skarbowych dla 
dokonywania robót Inwestycyjnych, ułatwienie 
miastom uzyskania pożyczek zagranicznych, wre­
szcie ułatwienia w przedsiębiorstwach budowla­
nych także na terenie innych dzielnic.

1 PRZEMYSŁOWCY KONFEKCYJNI 1
U PREMIERA.

Warszawa, (Tełęf. wł.) Wo środę premier Grab- 
sk£ przyjął przedstawicieli przemysłu konfekcyj­
nego, W! którego imieniu postulaty przedstawił 
prezes Zwią&ku Ostrowski. Premier uznał pfOsttt- 
ł&ty za słuszne i stwierdzi!, że import towarów 
konfekcyjnych jest nadmierny* Import zań towa­
rów luksusowych jest klęską dla państwa | w tym 
zakresie rząd posunie się w ochronie celnej prze­
mysłu krajowego jak najdalej, natomiast, o de 
chodzi o artykuły pierwszej potrzeby ludności, to 
interesy konsumenta muszą być ochronione.

Premier zapowiedział wpąo/wadzeme podatku 
wyrównawczego na przedmioty sprowadzane z  zar 
granicy.

KOMUNIKACJA LOTNICZA' LONDYN _  
.WARSZAWA — KONSTANTYNOPOL,

Warszawa. (Telef, wŁ) W  marcu odbędzie się 
w Kopenhadze konferencja lotnicza w sprawie ko­
munikacji lotniczej- Warszawa —  Kopenhaga —- 
Malmo —— Oslo —  Londyn.

Pomiędzy rządem polskim a szWedzMem towa­
rzystwem komunikacji powietrznej Warszawa * 
Gdańsk —? Warszawa ?— Łódź toczą się pertrak­
tacje. Lot z Malmó d-o Warszawy ma trwać 6 go­
dzin, z Warszawy przez Lwów, Bukareszt do Kon­
stantynopola jeden dzień.

POSEŁ1 ARGENTYŃSKI PRZYBYŁ DO 
WARSZAWY.

Warszawa. (Telef. wŁ) Przybył do Warszaw^ 
poseł nadzwyczajny argentyński, Hilarjon Moreno.

Gdańsk przegrywa na forum Ligi Narodów.
Warszawa. (AW.) Sprawozdanie w sprawach 

j gdańskich przygotowuje Quinones de Leon przy 
i pomocy sekretariatu Ligi Narodów. Ogólnie 
w kołach Ligi stwierdzają prawa Polski do za­
rządu pocztowego w Gdańsku. Rada Ligi z&wfar 
■Homilii przedstawicieli Gdańska, że bez zwrócenia 
się do Polski Rada Ligi nie będzie omawiać spra­
wy pożyczki zagranicznej dla Gdańska, wobec te­
go sona tor finansów Gdańska, Yolkmann, zwrócił

I się pisemnie do reprezentacji Polski o wydanie 
©piiiji. Zapewne Polska nie zgodzi się prtzy wy­
dawaniu opinji na przeprowadzenie przez Gdańsk 
własnych robót w porcie przy pomocy pożyczki,

; gdyż sprawy portowe należą —  zdaniem Polski **. 
wyłącznie do Rady portu. Jest pewnetn, Że Rada 
Ligi Narodów zabroni Gdańskowi przeprowadze­
nia tego rodzaju robót. ’ ^  i ■J

Kwcstja, czy Gdańsk jest państwem, bzy 
wolncm miastem, nie będzio załatwioną, choć aą 
tendencje do załatwienia tej sprawy W (Srodze 
uproszczonej procedury. Sprawa ta nie została 
jeszcze dostatecznie opracowana. :

Specjalna komisja dla spraw gdańskich.

?: *\Si'

żyda specjalną techniczną komisję da spjraw gdań­
skich. „Dano. Neueste Na©hri©hreai“  wypowiada 
się przeciwko takiej komisji, przypisują© jej utwo­
rzenie polityce ministra Skrzyńskiego* j t

idańsk — to proełiowiia.
Paryż. (PAT.) Korespondent „Journala*4 oma­

wiając sprawy gdańskie stwierdza że Gdańsk sta­
nowi — mówiąc w przenośni *— istną prochownię. 
Korespondent wskazuje mianowicie na to, że 
w społeczeństwie niemiecMem w Gdańsku domi­
nującą rolę odgrywa obecność około 20 do 30 ty­
sięcy byłych oficerów i podoficerów, zakonspirowa­
nych w roli funkcjonarjuszy policyjnych, celhycb,
albo innych) Stan ta k i mówi korespondent ~
jest niejako dokumentem mającym wysadzić w 
powietrze cały traktat wersalski. Artykuł „Mati- 
na“  na ten sam temat’ dochodzi do identycznych 
wniosków; ; fc j-. |. ̂  m  j - 'Ą i Ą

Trudności w uzyskania pożyczki,
Gdańsk. (AW.). Sprawa pożyczki dla Gdańska 

jest! jeszcze bardzo daleka od realizacji. Pożycza­
jący postawili wairunek, aby Gdańsk zwrócił to, 
co winien aljantom z tytułu przejęcia własności 
pruskiej. Suma ta wynosi 80 miljonów marek nie­
mieckich. Pozatem komitet finansowy Ligi Naro­
dów uwarunkował swą zgodę nfct pożyczkę od 
zmniejszenia Kości urzędników, obciążającej nad- 
râ ęirnie budżet w. miasta, Lteą Naatodp® pspstajwiłaj

jeszcze Mika zastrzeżeń, które wywalały wśród 
nacjonalistów gdańskich niezadowolenia.

~ —  **— ~ 11

Litwiai aresztują Pelaków.
Wilno. (AW.)- Urzędowa Ajencja EfewsiEa 

,-Elta£i donosi, iż władze litewskie aresztowały 6 
Polaków pod zarzutem i-zekomcgo wywiadu na 
rzecz Polski. W  liczbie aresztowanych znajduje 
się 3 IbL oficerów airmji rosyjskiej i 1 sSeirżaintfc atrmji 
łitetwsMej, oraz dwu urzędników. Wszyscy oni ślą­
cą przed! sądem wojskólwyim

LITEWSKIE MANIFESTACJE PRZECIW 
POLSCE I WATYKANOWI*

Berlin. (PAT.- „Yossfeche Zeatung" donosi z Ko­
wna, że zawarcie konkordatu między Stolicą Apo­
stolską a Polską wywarło wielkie wrażenie na L i­
twie, ponieważ konkordat ten przyłącza Wilno do 
polskiej administracji kościelnej. W  niedzielę od­
była się w Kownie wielka manifestacja skierowana 
przeciwko Polsce I Watykanowi,

W  największe; Z tych manifestacji na placu Ra­
tuszowym wzięła udział około 5000 osób* Prasa 
kowieńska w dłuższych atrykułach występuje prze­
ciw Polsce S Watykanowi. Na wiecach protestu­
jących uchwala się żądanie zerwania stosunków* 
z Watykanem i wydalenia przedstawiciela papie­
skiego na Litwie oraz odwołania posła litewskiego 
przy Watykanie. Frakcja socjalistyczna wysunęła 
W sejmie litewskim interpelację do rządu z zapy­
taniem, czy rząd uważa- za właściwe dalsze utrzy­
mywanie stosunków z  Watykanem.

, $ ! ? ■    —    . .

•‘rt PIERWSZA PORAŻKA COOLIDGfrA '
'! W  SENACIE.
Nowy Jork. (PAT) Prezydent Coolidge poniósł 

wczoraj pierwszą poważniejszą porażką w senacie. 
Senat odrzucił 41 głosami przeciw 39 zatwierdze­
nie Warrcim ną generalnego prokuratora.
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Z  dnia politycznego.
P. Putek staje na głowie.,,

Do czego dochodzi niepoczytalna demagiogja 
naszycii Ihwicoweów w sprawie konkordatu, 
świadczy przemówienie wygłoszone przez pos. 
Rutka Da ostatnlem posiedzeniu połączonych ko­
misy] zagranicznej i konstytucyjnej. P. Putek jost 
za rozdziałem Kościoła i państwa; Zapewnia o' tein 
i z  trybuny wiecowej i z łamów swego „Chłopskie­
go Sztandafu’4, Wynikałoby z tego: 1) że jest wo- 
góle przeciw jakimkolwiek stosunkom ze Stolicą 
Apostolską i przeciw każdemu komlkordatiowi; 
a 2) r— że przez to oświadczenie (jak i wiele in­
nych podobnych) świadomie wyłącza się ze spo­
łeczności katolickiej (którą obowiązuje zasala 
o współpracy państwa z Kościołem) i że skutkiem 
tego nie ma prawa do przemawiania w  imieniu 
katolików. Taka jest logika rzeczy!

Tymczasem p. Putek na owem posiedzeniu 
zgłosił wniosek o —  nawiązanie „nowych: roko­
wań z Papieżom4’ (sic), a. w  swojem przemówieniu 
oświadczył, że przemawia „w imieniu 18 miłjonów 
katolików” , których konkordat „odarł ze wszyst­
kich praw na korzyść duchownych i właścicieli 
ziemskich44. Odmawiamy mu tego prawa reprezen­
towania katolików. „Ręce precz’4 —* .panie Putek! 
T© 18 miłjonów katolików, na którę się pan po­
wołujesz, są przeciw panu! Reprezentujesz pan za- 
ledwie parę setek pogrobowców żydowsko-anasoń- 
skiego ,^anty ki ery kaliznru4 ‘, który ze wsią ni© ma 
nic wspólnego!

A1 wreszcie p. Putek —  i tu wadzimy szczyt de- 
magogji —  ośmielił się twierdzić, że żydzi swoją 
przypuszczalną absencją w czasie głosowania ■“  
ułatwią przejście konkordatu! Posunął się nawet 
do insynuacyj!... Otrzymał z miejsca- dobrą odpra­
wę od p. Griinbauma, który go spytał, czy nić 
zechce wkoń/ru twierdzić, że —* to żydzi wysłali 
p. Grabskiego do Rzymu po konkordat! Dobry 
ten dowcip powitała komisja wybuchem śmiechu, 
a ośmieszonemu p. Putkowi nie pozostało już nic 
innego, jak przełknąć w milczeniu gorzką piguł­
kę upokorzenia i niepoczytalny pomysł o roli ży­
dów przy zawieraniu konkordatu uznać za, sto­
sowny jedynie dła audytorjiim w Choccaoi!

Skargi poafa Frostiga.

Posłowie żydowscy w Sejmie domagają się od 
polskiego rządu zakładania szkół żargonowych i 
hebrajskich. Jednak wbrew agitacji syjonistycznej 
ludność żydewpka woli posyłać dzieci do szkół 
polskich, rozumiejąc dobrze korzyści, jaki© daje 
znajomość języka panującego w kraju. Przyznaje 
tx» choć 7. żalem w „Naszym Przeglądzie14 nawet 
poseł Frostig.

„Liczba szkół (prywatnych) hebrajskich łub ży­
dowskich —  pisze —■ coraz bardziej maleje, 
mtomiast wzrasta liczba szkół i gimnazjów 
'żydowsko-polskich (czyli pod względem języ-

Z teatru im . Słowackiego.
.^Aleesta4* — dramat w 4 aktach EmUa 

Zegadłowicza.

.Wiadiotmo, że legenda o AłceścSe była hymnem 
pochwalnym na cześć małości i wierności małżeń- 
śkiej. Opróc® tego może juiż przed Eurypide­
sem treścią tej legendy była apoteoza aiLtm- 
lamui, kttóiry pohoiżnemu Aametowi kazał przyjąć 
ofiarę' Alcesty, albowiem lepiej umrzeć, aniżeli 
żyć bez umUowania swego. Kto wie, czy w epo- 
bach ustawicznej wojaczki, ustawicznego ryzyka, 
prawi© że powszechnego ^jmiefflama młodo44, w e- 
potkaich społecznie aiehygienieznych i nie as optycz­
nych, czyn Admeta wymagał komentarza. Sądzę, 
że nie. Kochająca Aleesta ofiaro wała Bogom swo­
je życie za życie Admeta ?— pobożny Admet ofia­
rował swoją rozpacz za rozpacz Alcesty. Dopiero 
może z biegiem czasu, z rozwojem cywilizacji, a 
więc i z rozwojem egoizmu, Admeit i Aleesta asa* 
©zęjli ibyć rozpatrywani pod kątem widzenia, któ­
rego ostatecznym wynikiem jest nasz popularny 
wierszyk: Był sobie dziad i baba. Może, sądząc 
pc sobie, zaczęto podejrzywać Admeta o... wygo­
dę, i może obejrzano się za lśniącym płaszczom 
etycznych uzasadnień, ażeby pokryj nim spróch- 
ibałość własnych serc. Może zaczęto na dobre bać 
się śmierci, a może zastąpiono Alceatę Alcybiade­
sem, a Admeta Soikratê -em i zaczęto odczuwać B

Zatamować fe
Strzały, jakie niedawno; padły w; warszawskim 

konsystorau prawosławnym* w  związku z  toczącą 
się rozprawą rozwodową, zwróciły nareszcie uwa­
gę prasy i opinji publicznej na stkandałicztoe wprost 
stosunki panujące u nas w daieddnie ustawodaw­
stwa małżeńskiego. „Kurjer polski1* wyrazi! się 
z tego powodu, że „zaczynamy być (w tej spra­
wie) pośmiewiskiem Europy*4. Bo jakżeż inaczej 
określić obecny stan prawodawstwa małżeńskiego, 
skoro każda % czterech dzielnic naszego państwa 
kieruje się inącmi zasadami, ^  skoro yt b. Kon­
gresówce i b. ziemiach rosyjskich sądownictwo 
małżeńskie -pozostawiono w ręku władzy duchow­
nej, w b. Galicji 3 Wiełkopolsce zaś także władzy 
świeckiej, ~  skoro sądy Świeckie orzekają Ina­
czej, niż sądy duchowne, —  sikoro wreszcie sądy 
duchowne poszczególnych wyznań wydają w  tycK- 
samycK sprawach wyroki wręcz sobie przeciwne! 
Skandal to, anomalja, jakich w żadnej innej dzie­
dzinie naszego społecznego życia nie znajdzie­
my, —  jakich niema w żadnem innem, pozai Pol­
ską, państwie! Najzupełniejsza amemałja bee ana­
logii!

Spodziewaliśmy się, że ustawodawstwo małżeń­
skie odnośnie do katolickich I mieszanych mał­
żeństw zostanie załatwione przez konkordat. Spot­
kał nas zawód! P. Grabski dotąd’ nie wyjaśnił, 
dlaczego uznał za wskazane tej sprawy nie włą­
czać do postanowień konkordatu Przypuszczalnie 
więc rząd i sejm zechcą uregulować ją w drodze 
państwowego ustawodawstwa, a t o w  związku 
z  ustaleniem całości kodeksu cywilnego, eo jesz­
cze nie prędko nastąpi. Tymczasem jednak 
(w  związku z ujawnioną świeżo procedurą prawo­
sławnych konsystorzy) zaczynają się podnosić 
głosy za natychimiastowem powstrzymaniem fali 
rozwodów, która w b. Rngresówce przybiera, roz­
miary prawie —  że epidemji! (Za przesadną uwa- 
żamy cyfrę 29 tys. (!) rozwodów, jakie zaszły 
w ub. roku w samej tylko Warszawie, cyfrę

kowym czysto polskich). Szczuplej© % dniem 
każdym liczbą dzieci żydowskich, uczących się 
w odrębnych szkołach żydowsko-namodowycih, 
a wzm ta liczba dzieci żydowskich, posyłanych 
przez rodziców do poiekSch szkół poiezątkor 
wych i Średnich44.
Wiogółe ; .język pobki zsumuje coraz szersze 

miejsce w żydowskiem życiu prywatnem i  społecz- 
nem44, a gminy wyznaniowe nie mają ambicji stać 
się „prawdziwymi ośrodkami nowego żydowskiego 
życia kulturalnego44. Słowem —  ^kulturą 'żargono­
wa44, oraz wysiłki szermierzy hetbmizmu ustępują 
przed koadeozniościamS życia. Pisaliśmy już nieraz; 
jedynym języikiem żydów w Polsce motel i musi 
być język polski

tyiltko bohaterstwa, opiewane w „Biesiadzie14 Ha- 
tona. —* Wszystko ito być może, ale w [każdym ra­
zie broniono p>o swojemu nietykalności legendy* 
Eurypidesowi wystarczał komootara. Później trze­
ba Ibyło haftować. A  więc: Admeit choruje, Ałcesta 
w tajemnicy przed nim (inaczej byłby egiodstą) 
czyni ślub, że w razie wyzdrowienia ofiaruje się 
bogom. Ślub jej zostaje przyjęty. Choroba prze­
chodzi na Alcestę. W  godzinę Wierci (nie wiem 
poco) uświadomienie Admeta (Hardy). Jeszcze pó­
źniej Admeit dowiaduje się o ślubie Alcesty do­
piero po jej Śmierci (Quinault). Najpóźniej zaś 
(H'0fmanisthail) Admet godzi się na życie przez pa- 
fcrjotyam. Tak rozrastające się sobkostwo odbiegło 
od pierwotnej prostoty Admefcowego serca i 
wcizucia się w tragedję wdowieństwa. Kto chce 
mieć jasny obraz „przemian Alcesty44, t e  niechaj 
przeczyta doskonały artykuł prof. Sinki w „ l is ­
tach z teatru44 Nr. 5. Kto zaś dhice mieć obraz 
przemian wdowieństwa, te® niechaj wspomni na 
„Wesołą wdówkę44.

Zegadłowicz atoli jest pierwszym autorem, któ­
ry zamiast Admetem, zajmuje się Alceetą Od 
pierwszego do połowy . trzeciego aktu prowadzi 
nas ścieżyną tradycji. Pokazuje nam Alcestę, roz­
miłowaną żonę i matkę. W  usta jej wkłada pełne 
poezji i miłosnej potęg! słowa. Daje nam scenę 
pożegnania (akt pierwszy), którą śmiało nazwać 
możemy arcydziełem* Daje nam pełen wstrząsają­
cych momentów monolog w akcie trzecim, gdzie

ilę rozwodów!
podaną przez „Naprzód44, niemniej jednak gło-y 
prasy stołecznej stwierdzają, że rozwody w War­
szawie osiągają zatrważającą cyfrę).

Jej źródłem w największej mierze jest carskie* 
ustawodawstwo, które za pomocą ułatwień w roz­
wodach dla małżeństw mieszanych (katolik i pra­
wosławna) miało służyć do powiększenia ludności 
prawosławnej ł osłabienia polsko-katoiickleg ) ży­
wiołu. Korzystają z nich niezadowoleni z siebie 
małżonkowie, a konsystorze prawosławne najspo­
kojniej w świecie ogłaszają komunikat, że — być 
może —  „nawet ustawy te pod pewnym wzglę­
dem przeczą duchowi (!) ustawy konstytucyjnej 
t 17 marca 1921! roku44, ale zmiana tych ustaw 
by1-1 ■ sv ..zaprowadzeniem pewnych ograniczeń dla 
cmwwi prawosławnej4*, a nawet „stałaby w sprze­
czności (?) z konstytucją gwarantującą wolność 
rełigij i  ich równouprawnienie44.

Z powyższego wyjaśnienia rozesłanego przez 
komsystorz prawosławny prasie stołecznej po 
strzałach warszawskich wynika, że cerkiew prawo­
sławna stoi nadal na stanowisku utrzymania dla 
siebie carskiego przywileju wymierzonego przeciw, 
katolicyzmowi i polskości i że w wypadkach pro­
cesu rozwodowego prowadzonego przez małżeń­
stwo mieszane, z którego jedna strona katolicka 
umyślnie dla uzyskania rozwodu przeszła na pra­
wosławie, eobie aroguje prawo orzekania o roz­
wiązaniu małżeństwa. W  tych warunkach wystą­
pić winno państwo i parlament. Ben. Thullie (ChD.) 
zgłosił już w senacie wniosek o skasowanie za­
bytku carskiej polityki w dziedzinie małżeńskiego 
ustawodawstwa. Należy go przyjąć i wykonać. 
Załatwi om jednak tylko jeden problem z całości 
ustawodawstwa małżeńskiego: —  sprawę mał­
żeństw mieszanych katolicko-prawasławnych! Po­
zostają małżeństwa katolików z osobami innych! 
chrześcijańskich wyznań (brak nowych ustaw 
w tej dziedzinie popiera anarćnję rozwodową), —  
a wreszcie małżeństwa zawierane przez osoby na­
leżące do tegosamego wyznania i stosunek pań­
stwowego ustawodawstwa do wyznaniowych 
ustaw małżeńskich, a specjalnie do postanowień 
kodeksu prawa kanonicznego. Są to sprawy naj­
ważniejsze w sprawie rozwodów. Katolickie czyn­
niki, którym zależy na sanacji naszych w tej dzie­
dzinie stosunków, winny rozpocząć akcję uświada­
miania społeczeństwa o stanie kwestji i skłonienia 
rządowych i parlamentarnych czynników do wzię­
cia przepisów kanonicznych za podstawę do usta­
wodawstwa małżeńskiego dła katolików.

W. Z.
  ■ i»|i« hhihi«— tfiBinniii   .

Tylko pomiędzy kamiennomi sercami Głos na­
rodu nie znajduje echa.

a  Gratek?. .
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•OfifOfflai wałczy z miłością życia, ofiara tem koniecz­
niejsza, ż© od’ niej zależy nie ty[lko los Admeta, 
ale i los oblężonego miasta .Nagle, gdy Aleesta 
przyikłajda mieoz do piersi, zjawia się Herakles i 
zabija śmierć w Alcescie, budząc jej... kobiecość. 
Dowiadujemy; się, że Aleesta od począt.ku koclia- 
ła.^ Heraklesa. Dowiadujemy się, że: „Admeitein 
byłeś ty ^  Eumełem (synldem Alcesty) byłeś 
ty** 5—. a z drugiej strony dowiadujemy się, że tu­
łaczką i włóczęgą Heraklesa była wyłącznie... Al- 
cesta. Mamy więc do czynienia z kochankami, któ- 
tym śmierć objawiła prawdę ich życia. W obliczu 
tej prawdy Aleesta słabnie, wyciąga ramiona i wo­
ła: „pójdź44. AltJołi Herakles, wiemy przyjaciel Ad- 
meta, opiera; się ipokusae i po ikrótkiem „nie44 od­
daje żywą Aleesfcę W ręce... Śmiertelnie rannego 
ma^żowka. Rannego, bo Aleesta nie donosiła ofia- 
iyV bo uległa czarowi Dionizosa, bo upadła. Ale 
widok Admetowej rańy zmienia kochankę w ofiar- 
nicę —  Aleesta przebija się mieczem, Admet ra- 
dcsśni© łąc®y się z ADcestą we wspólnocie śmierci, 
Herakłe© zaś po zwycięskim boju opuszcza mia­
sto, aMoy nadal ,^zukać Boga i csłowieha“ , do­
póki Los ni© pOfwle lifiośińe: „dość44.

Tej konciepcji można postawić następujące za­
rzuty:

1)’ Miłość Alcesty do Heraklesa, mĘoŚć wybu­
chająca zupełnie ibez przygotlowania, rozbija 
w puch cały ucsucoiowy spłcaudoir pierwszego aktu 
i  monologu yr aikefiej -imc&u
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Jeszcze New Statesman i Polska.
Atak lewicy angielskie] na .wszystkie granice 

polskie.
Wspólipraeciwniik nasz p. Zenon Brem, jako pre­

numerator tygodnika „New Statesman", pod wpły­
wem i ego artykułów, atakujących Msikę, o któ­
rych pisaliśmy, wystosował do redakcji tego pi­
sma list przedstawiający, że dawniej poglądy »N. 
Statesmana" interesowały nawet przeciwników 
socjalizmu, jako objektywne i podające faktyczny 
iuaterjaŁ Obecnie „New Statesman4* kierując się 
oportunizmem, godnym każdego kapitalisty, bez 
względu na sprawiedliwość, popiera Ńiemców, po­
nieważ są silniejsi od Polski. Jakkolwiek nie raził 
go dawniej faikt niewoli i uciska Polski przez za­
borców, to obecnie kolportuje nawet bezpodstaw­
ne wiadomości o zaborczości Polska, by wyświad­
czyć przysługę Niemcom.

„New Statepmam" zamieścił ten Jist w numerze 
* 7 marca, dodając od siebie, co poniżej podajemy 
w dosłownym przekładzie. (Cudzysłowy N, S„ 
podkreślenia nasze):

„Trudno przekonać p. Brema, że wyrażenie po­
glądów przeciwnych polskim pretensjom, nie je6t 
koniecznie „Boniemie-cką propagandą". Musimy 
przynajmniej spróbować wyjaśnić, że nasze uwagi

Z CAŁEGO ŚWIATA.
6 a l M  p g tw t im  króla Jerzego,

Angielski prezydent ministrów p. Baldwin 
obecny był dnia 3 bm. na bankiecie, wydanym 
na jego cześć przez partję konserwatystów* —  
tW  przemówieniu swojem podał p. Baldwin szereg 
uwag o pochodzeniu swego ojca. Na początku 
obecnego tysiąclecia —  powiedział Baldwin s~ 
żyło w Anglji dwóch braci Baldwinów. Jeden z bra­
ci wywędTował na Zachó1 a drugi wraz z krzy­
żowcami na Wschód, gdzie został obrany królem 
'Jerozolimy. „Przodek mój —  zakończył Bald­
win —  był więc poprzednikiem obecnego Wyso­
kiego Komisarza Palestyny, sir Herberta Sar 
niuela".

Uwagi Baldwina dotyczą oczywiście wyprawy 
krzyżowej Gottfryda de Bouillon i brata jego 
Baldwina. Gottfryd sprawował rządy od 1099 do 
1100 roku, lecz nie chciał przyjąć tytułu króla. 
Po jego śmierci rządy w Jerozolimie objął jego 
brat, który przyjął t.ytul króla i panował pod 
imieniem Baldwina I.

Jakże się Baldwinowie zmienili w ciągu 900 
lat! „Nasz Przegląd", który powyższą wiadomość 
podaje, woli oczywiście Baldwina obecnego, niż 
wodza krzyżowców i założyciela katolickiego kró­
lestwa jerozolimskiego^

2) Jeżeli lo.y wojny zależą od dobrowolnej 
śmierci Ale es ty, w takim razie ostateczne ziwy- 
cięstwo Heraklesa nie jeefc bynajmniej jego za­
sługą.

3) Herakles, zamiast pokonać śmierć, narobił 
mięsa, gdyż nie tylko Alcesta, ale i  Admefa pm>- 
niósł się do wieczności.

4) Herakles z półboga, z tragicznego cierpię­
tnika, zamieniony został w powsinogę /bez czynu, 
bo jego ostatnio słowa do ludu: „żyjcie w pokoju 
i szczęśliwi", zakrawają na zły żart wobec śmierci 
bohaterskiego Admeta.

Gdyby Zegadłowicz był nam ukazał w pierw­
szym akcie Alccstę nie rozkochaną w Admecie, ale 
w bohaterstwie króla; w majestacie małżeństwa i 
w cudzie macierzyństwa, gdyby nam był pokazał 
płomienną, młodocianą teoretyczkę, a więc fana­
tyczną adeptkę zaparcia się siebie —- gdyby na- 
gie, w godzinę śmierci, uświadomił ją, że iskrą 
rozpalającą pożar zasad był Herakles —* gdyby 
w świetle tej prawdy padły przepiękne słowa: 
„Admetem byłeś ty, Eumdem byłeś ty", a wresz­
cie gdyby po uświadomieniu istotnej miłości na­
stąpiło uświadomienie istotnej ofiary, wówczas 
mielibyśmy, jak na dłoni, nie tylko tragedję ko­
biecego serca, ale i powód do legendarnej walki 
z Cerberem, w imię podziwu, miłości i przyjaźni. 
1 wówczas wyszłaby na jaw śliczna teza autora, 
że tylko zupełna i doskonała ofiarą wyrywa oścień 
.Śmierci, zabija jej grozę: jej śmiertelność. I  wów-

opiarały się na-naszem —■ choćby błędnem —  po­
jęciu istotnej „sprawiedliwości" w  tej sprawie, a 
me na sile jednej czy drugiej strony. Kwestja siły 
powstaje przypadkowo. Utrzymywać bezprawie 
wobec słabego narodu jest źle; ale starać się utrzy­
mać bezprawie wobec narodu silnego —■ choć cza­
sowo ubeawładnionego —  jest nie tylko złem, lecz 
ocaywistem szaleństwem. Obecne granice Polski są 
niesłuszne prawie ze wszystkich stron. Granica 
na G. Śląsku jest bezprawiem, podobnież „kory­
tarz" gdański, podobnie polska okupacja okręgu 
wileńskiego i terytorjum Białej Rusi i t. d., ponad 
wszystkiem 7®Ś polsMe zajęcie Poludn. Wschod­
nie] Galicji, która faktycznie nie posiada (!) pol­
skiej ludności wcale. Prawdą jest, że mil jony ludzi 
poświęciły życie w ostatniej wojnie, by „zapewnić 
sprawiedliwość" m  choć Polacy, mówiąc mimo­
chodem, walczyli i działali tak samo na rzecz je­
dne] jak i drugiej stlrony —■ i to jest właśnie powo­
dem, który skłonił nas do tak silnego protestu 
przeciw oczywistym mesprawiedHwoścaom, które 
wytoczyliśmy".

P. Brem odpowie „N. St&tesmanJowi" wprost, 
my zaś podajemy te wynurzenia, bo warto wszak­
że wiedzieć, jakie stanowisko zajmuje filcmemiee- 
ka lewica angielska w sprawa-ch Polski- Komen­
tarze tu zbyteczne!

Śmierć ks. Fedukowicza.

Tragiczna śmierć ks. Fedukowicza, o której 
donosiliśmy wczoraj, wywołała przejmujące wra­
żenie w całej Polsce. „Waszawianka" nawiązując 
do doniesień wczorajszych PAT&, pisze: „Nie 
dopuszczając myśli o samobójstwie kapłana ka­
tolickiego, tak gorliwego, jakim był ś. p. ks. pra­
łat Fedukowicz, który znosił w więzieniu bol- 
szewickiem trudno do wiary udręki, n. p. kar­
miono go chlebem, upieczonym z mąki zmiesza­
nej z tłuczouem szkłem, i powątpiewając nawet, 
czy rzeczywiście podpisał list do Papieża, o któ­
rym mówi PAT, gdyż tyle było przykładów fał­
szywych listów, ogłoszonych w imieniu bolszewic­
kich więźniów, sądzimy, że ś. p. ks. Fedukowicz 
powiększył liczbę męczenników za wiarę, zamor­
dowanych przez bolszewicką czekę.

Wystawa grafiki polskiej w Koionji.

W  Koionji uroczyście otwarto polską wysta­
wę graficzną, przy licznym współudziale publicz­
ności niemieckiej, angielskiej, francuskiej i pol­
skiej. Otwarcia dokonał wiceprezydent miasta 
Dr Meerfeld. Następnie dyrektor Muzeum m. Dr 
Schaefer miał wykład o nowoczesnej sztuce pol­
skiej. W  imieniu komitetu organizacyjnego dzię­
kował konsul generalny Rozwadowski. Frekwen­
cja wystawy jest bardzo duża. Napływają liczne 
zgłoszenia o kupno eksponatów, szczególnie gra­
fiki treści reiigijnpj.

czas Herakles owo „nie" byłoby tern, czem prawdo­
podobnie być miało: już nie iskrą, ale pochodnią 
przyłożoną do ofiarnego stosu. Herakles 'byłby 
stwórcą Ałcesty: jej „Bogiem".

Używając słów „gdyby—toby" zastrzegam się, 
m  poruszone przezemnio myśli może są właśnie 
myślami autora, przyciśniętymi nie tyle do muru, 
ile do kulis. Może li tylko ugrymowanie dzieła 
wymaga drobnych podkreśleń w trzecim i czwar­
tym akcie. Formalnie akx trzeci zyskałby na prze­
robieniu widzeń wojennych Aicesty, to znaczy na 
wzbogaceniu ich tonalności —  a czwarty na skró­
ceniu rady wojennej i chórów. Potem wszystkiem 
spieszę dodać, że Zegadłowicz przemówił językiem 
wielkiego poety i rosnącego w oczach dramatur­
ga. Odrobinę dobrej woli, odrobinę skupienia i pój­
ścia na rękę twórcy, a w Alceśeie dopatrzeć się 
można o wiele więcej plusów niż minusów i z "nie­
cierpliwością oczekiwać dalszego ciągu.

Wykonanie spoczęło w rękach p. Wysockiej. 
Oprócz rożyserji powierzono jej tytułową rolę i 
uczyniono dobrze. Wielki styl, naprawdę królew- 
skość, naprawdę tragizm, oto trzy cechy tej nie­
pospolitej, znakomitej artystki. Dobry był Admet 
p Kra&nowieekiego. Herakles p. Sochy nie bardzo 
przypadł mi do smaku. Orszak Dionizosa robił 
wrażenie berlińskiej cukierni przed Weihnachtem, 
a orszak Plutona przypominał pochód karakonów.

W  trzecim akcie nadużywano trąb. i
K. H. Rostworowski

Odczyty polskiego uczonego w Helsingforsie.

Prof. Czekanowski ze Lwowa wygłosił w hel- 
singforskiem Towarzystwie naukowem dwa odczy­
ty: „O tery tor jul nem rozmieszczeniu rasy fińskiej" 
i „O organizacji badań antropologicznych w Pol­
sce".

Wyodrębnienie witaminy A.

Aptekarz duński p. Hailas Moeller zdołał wy­
odrębnić „tłuszcz rozpuszczalny A " z tranu i przy­
rządzać tę witaminę w  tabliczkach. Pod tą posta­
cią przyjęta, kwarta tranu równa się całej beczce 
tranu, przyjętej w dawny sposób. Wyńalazca duń­
ski miał podobno także przyrządzić witaminę A  
pod postacią płynu do zastrzykiwama dla osób 
nie znoszących tranu.

Szczegóły ostatniego odkrycia w Egipcie.

„Berliner Tagablatt”  przynosi nowe szczegó­
ły o odkryciu archeologiciznem w piramidach, 
o którem pisaliśmy wczoraj. Otóż nowy grób znaj­
duje się u końca korytarza długości 150 stóp. 
W grobie tym znaleziono trumnę alabastrową. 
Obok trumny znajdowała się tablica z napisami, 
wśród których odczytano napisy Feneferu Snofru, 
pierwszego króla IY  dynastji, przodka dynastji 
Oheopsa. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
idzie tu o grób członka rodźmy królewskiej* 
względnie jakiegoś dygnitarza, choć nie jest wy­
kluczone, że w  grobie tym spoczywa sam król. 
Dr Gardmer, znany egiptolog, oświadczył, że
grób pochodzi z czasu, w którym wznoszono pi­
ramidy. Król Feneferu prawdopodobnie jest po­
chowany koło piramidy Meidum. Nienależnie je- 
Inak od tego, czy ma się dc czynienia z grobem 
króla, czy też dygnitarza, odkrycie jego jest bar­
dzo ważnem zdarzeniem.

ZEMSTA ZA SZERZENIE PORNOGRAFJL
We Wiedniu dokonano zamachu rewolwerowego 
na znanego pisarza Hugona. Bettauera, wydawcę 
i redaktora zakazanych przez policję pornograficz­
nych tygodników „Er und Sie" oraz „Bettauers 
Wochenschrift". Do mieszkania Bettauera przybył 
pewien młodzieniec, natarczywie żądając rozmowy 
z pisarzem. Bettauer na długie nalegania zgodził 
się na rozmowę. Zaledwie obaj zniknęli za drzwia­
mi rozległy się strzały rewolwerowa. Domownicy 
wysadzili drzwi do pokoju Bettauera i zastali go 
leżącego w kałuży krwi i niedająćego Vnaku ży­
cia* Młodego człowieka natychmiast aresztowano. 
Zeznał on, że nazywa się Otto Rotstock, że jest 
z zawodu dentystą, a powodem zamachu była zem­
sta na Bettauerze, którego lekturą, pornograf Iczii o- 
seksualną przejęła się do tego stopnia siostra je­
go, że zeszła na manowce. Bettauera przewieziono 
do kliniki, gdzie dokonano operacji, jednakże jest 
mała nadzieja utrzymania go przy życiu.
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KRONIKA KRAJOWA.
Klerycy grecke-kat. cficą sią żenić
i z tego porodu występują z seminarjum.

Klerycy summarjum grecko-katolickiego w Prze­
myślu wysłali do swego rektora deputację z żą­
daniem 'Odwołania przymusu celibatu. Klerycy 
wysłali w tej sprawie również pismo do biskupa 
Kotyłowskiego, który jednak nie udzielił wyraźnej 
odpowiedzi. Tego samego dnia jeszcze wszyscy 
słuchacze teologji I i II roku, w liczbie 46, zgło­
sili swoje wystąpienie z semńi&rjum, tłómacząo 
się tern, że kiedy się zapisywali do seminarium, 
nikt od nich cle żądał przymusowego zrzekania 
się małżeństwa. Podobny strajk ma wybuchnąć 
w najbliższym czasie w seminarjach duchownych 
greckokatolickich we Lwowie i Stanisławowie.

Przeciw zakusom niemieckim.

Zebranie obywatelskie zainicjowane przez Koło 
stronnictwa Ch. D. w Samborze, po wysłuchaniu 
referatu p. B. Krzyszt.ofowicza w dniu 8-go b. m. 
uchwaliło jednogłośnie następującą rezolucję:

„Jakiekolwiek próby naruszenia terytorjainycS 
postanowień traktatów spotkają się ze stanowczem 
i zdecydowanem odparciem ze strony Narodu pol­
skiego. Rząd polski może każdej chwili liczyć na 
niewątpliwe i pewne poparcie całego Narodu".

ZYGMUNT KISIELEWSKI WYCOFAŁ SIĘ 
Z DZIENNIKARSTWA. ,.Robotnik" zawiadamia 
czytelników, że p. Zygmunt Kisielewski, literat
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' i krytyk teatralny tego pisma, występuje 2 redak­
cji i wycofuje się zupełnie z życia dziennikar­
skiego.

ZABITY PRĄDEM. Tragiczny wypadek zda­
rzył się onegfdaj w Warszawie. Monter elektro­
wni miejskiej, 32-leini J. Szermeciński, praco­
wał parzy transformatorze na rogu ul. Kruczej, 
gdzie miał zastąpić stłuczoną rurę szklaną z kwa­
sem. W  pewnym momencie dotknął nogą o że­
lazną konstrukcję transformatora. W  tej chwili 
wytworzyło się t. ziw. śpięcie krótsze i przez cia­
ło nieszczęśliwego {przebiegł prąd o * natężeniu 
5000 wolt, powodując śmierć natychmiastową.

W  DYNOWIE DROŻEJ, NIŻ... W  WARSZA­
WIE! Od jednego z czytelników naszego pisma 
W Dynowie, w powiecie brzozowskim, wojew. Iwo- 
stóe, otrzymujemy następujący list:

fcZastanawi&jąeem jest pobieżne choćby zesta­
wienia cen najniezbędniejszych artykułów pierw­
szej potrzeby w naszej miejscowości, a w War­
szawie. Podczas gdy tam 2 kg. bochenek chleba 
kosztuje około 90 gr„ w Dynowie zaś 120 gr.,

słonina w Warszawie 1 kilogram kosztuje 1.80 zh, 
a w Dynowie 2.50—2.80 zł. Na prowincji zatem 
bochenek chleba droższy jest o 30 gr., a słonina 
o 1 zł. Niestety   komisja statystyczna, bada­
jąca koszta utrzymania, funkcjonuje jedynie 
w Warszawie i większych miastach, niema zaś 
urzędu, któryby badał wzrost drożyzny w odle­
głej prowincji. Toteż pensje uzędników wiodących j 
swój żywot na tej prowincji zamiast, aby dosto- j 
sowane były do poziomu drożyzny — mniejsze j  
są jeszcze o jeden punkt, t. j. niemal o 3 procent 
od płac stołecznych. (KI. S i).

WIEŻA EIFLA W  POZNANIU. Komisja arty­
styczna magistratu m. Poznania zatwierdziła pro­
jekt modelu wieży Eifla (17 m. wysokości) jako 
wieży reklamowej dla firm na międzynarodowe 
Targi Poznańskie. Ustawiona ona będzie u wy­
lotu ul. §w. Marcina, vis a vis hotelu Britama—  
oświetlona podczas Targów do godziny 1 w nocy 
1.500 żarówkami ogólnej siły 38.000 świec.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE POZNAŃSKIEGO 
BOGACZA. Poznań jest zaalarmowany tajemm-

ezem zniknięciem znanego w mieście fabrykanta, 
60-lelniego p. Franciszka Mańcsaka. Rodzina za­
wiadomiła policję, że przed kilku dniami wyszedł 
on z domu i. dotąd nie powrócił. Wobec faktu, że 
dnia tego p. Mańezuk zamka,sował w kilku ban­
kach większą sumę pieniędzy, nasuwa się podej­
rzenie, że porwali gó lub nawet zamordowali ban­
ty c l Brat p. Mańczaka wyznaczył 1000 zł. na­
grody za udzielenie informacyj, oraz 5000 zł. za 
wskazanie sprawców, jeśli podejrzenia sa słuszne.

ECHA NADUŻYĆ W  POLICJI WILEŃSKIEJ. 
Z polecenia ministra spraw wewnętrznych podko­
misarz policji Tołpiho, w związku z nadużyciami 
w komendzie policji, został zwolniony ze służby.

PRZEJŚCIE NA JUDAIZM. W rabinacie war­
szawskim przeprowadzone zostały formalności 
związane z przejściem na judaizm, Janosa Kap- 
pela, uirodzonego w 1900 r. w Koeszęg na Wę­
grzech. Onegdaj odbyła się . operacja obrzezania 
neofity pod chloroformem. Kappelowj nadano imię 
Abraham.

Tragiczny błąd prokuratora przesądzi! epilog zbrodni listopadowej
Dlaczego Sąd Najwyższy odrzucił zażalenie nieważności oskarżyciela?

Kilka dna temu donosiliśmy, że Sąd Najwyższy 
w Warszawie odrzucił zażalenie oskarżyciela pu- 
Wtwznego w sprawie uwalniającego wyroku w pro­
cesie listopadowym. Przypominamy, że prokurator 
wnosząc zażalenie, oparł się na dwóch okolicznoś­
ciach, a mianowicie: 1) na nieformalnem usunięcia 
% lawy przysięgłych sędziego przysięgłego Jórda- 
oa, oraz 2) na niepoczytalności sędziego ptzysję- 
gle®Q Turskiego. [

Odnośnie do najważniejszego punktu sprzeci­
wu, a mianowicie niepoczytalności Turskiego, pro­
kurator posiadał bardzo obfity materjał urzędowy, 
stwierdzająca , że p. Turski cierpi na „nerwowe 
zwyrodnienia umysłu, oraz na urojenia prześla­
dowczej treści". \

Na podstawie tego rodzaju orzeczenia lekarzy- 
Mttrwców, prokurator dr. Hubel wnosząc zażalenie 
aŁeważnoiścd do Sądu Najwyższego zaznaczył, źe 
sędzia Turski „może być uważany jedynie za ta- 
Itięgo przysięgłego, który wprawdzie fizycznie był 
obecny na rozprawie, jednak w składzie ławy dwu­
nastu p(rzysięgłych nie działał". Na tej podstawie 
pfpokurator wywodził „bezwzględną niezdolność" 
Turskiego do zasiadania w trybunale przysięgłych, 
uważając skład ławy w  procesie listopadowym za 
^skompletowany o jedną osobę.

Uzasadnienie prokuratora, bardzo poważnej na- 
tury, stanowił argument, który niewątpliwie mu­
siał zaważyć decydująco przy rozważaniach Sądu 
Najwyższego. Bo w istocie za rażącą wadliwość 
procesu uważać należało fakt, że w grenie sędziów 
przysięgłych zasiadał człowiek umysłowo chory!’ 
Ocena zbrodni tej irdajry co listopadowy mord uła­

nów, winna być powzięta przez try bunał, da jący f 
swym składem osobowym pełną gwarancję, żej 
werdykt wydany zostanie w pełni świadomości 
czynów sądzonych, oraz poczytalności umysłowej 
przysięgłych. P. Turski nie tylko że nie odpowia­
dał wairunkom fizycznego uzdolmenta, ale w do­
datku, jako przewodniczący ławy przysięgłych, 
swojemi niepoczytalnemi zapatrywaniami na spra­
wę, niewątpliwie wpływał na ławę, co znalazło 
swój wyraz w historycznym werdykcie.

Sąd Najwyższy rzeczywiście uznał ważność 
sprzeciwu prokuratora, czemu dał wyraz w nader 
znamiennych motywach swego orzeczenia. I gdy­
by tylko oskarżyciel publiczny (prok. Hubel) do- | 
pełnił warunków formalnych w toku procesu i za-! 
kwest jonował możliwość zasiadania sędziego przy­
sięgłego Turskiego m ławie, epilog zbrodni listo­
padowej znalazłby niewątpliwie inne rozwiązanie. 
W tych właśnie nicformainościaoh prokuratora 
tkwi cały tragizm, który na straszną narodową 
hańbę rzucił kotarę nieakaranego zła.

Orzećzenie Sądu Najwyższego:
„Ustawa zezwala mianowicie na zarzucenie 

tych usterek (odnośnie do Turskiego «  Red.) 
w instancji kasacyjnej wyłącznie tej stronie, która 
nie mogła zapobiec powstania nieważności w są­
dzie I. instancji, nie zaś także tej stronie, która 
mając wiadomości o istnieniu okoliczności powo­
dującej nieważność przed rozprawą główną lub 
jeszcze podczas tej rozprawy nie zarzuciła tego

uchybienia w sądzie I. instancji i to natychmiast 
po otrzymaniu tej wiadomości.

Aczkolwiek niewątpliwie przyczyny nieważno 
ści są wielkiej doniosłości dla prawidłowego wy­
miaru sprawiedliwości i chociaż niezmiernej donio­
słości dia oceny ważności wyroku Trybunału Są­
du przysięgłych w danej sprawie byłby zarzut pro­
kuratora podniesiony ze względu na osobę sędzie­
go przysięgłego Turskiego w razie przyjęcia pra­
wnej i faktycznej jego zasadności —  to jsdnak 
nie mniej doniosły dla prawidłowego wymiaru 
sprawiedliwości jekf, wspomniany na ostatku for­
malny warunek ■ badania ważności składu ławy 
przysięgłych'.

W  braku bowiem tego warunku strony mia­
łyby wyfcń&—albo*sgodz 16 się na nieprawidłowy 
skład sądu i uznać wyrok za prawomocny w ra­
zie korzystnego dla nich rozstrzygnięcia sprawy, 
albo w przeciwnym razie zaskarżyć wyrok z po­
wodu nieważności.

W danym zaś wypadku prokurator nie 
dopełnił omawianych warunków i dlatego stra­
cił prawo żalenia się z powodu nieważności 
wyroku I. instancji, którą uzasadnia zarzutem 
niepełnego składu ławy przysięgłych, wskutek 
choroby umysłowej sędziego przysięgłego An­
toniego Turskiego. Wedle bowiem aktów spra­
wy, a w szczególności rozprawy głównej, 
oskarżyciel publiczny nie zgłosił wspomnia­
nych zarzutów ani przed, ani w czasie rozprawy 
głównej".

Na lotnisku w Rakowicach spłonęło R samolotów.
OLBRZYMI POŻAR HANGARU. —  ZABEZPIECZENIE BARAKU AMUNICYJNEGO. — OGIEŃ 
GASZONO GNOJÓWKĄ. — CYSTERNY NA WODĘ PUSTE. —  FAŁSZYWE ALARMY.

Wczoraj o godz. 2.45 po południu Komenda 
lotniska wojskowego w Rakowicach zawiadomiła 
telefonicznie filję straży ogniowej w Podgórzu 
o wybuchu pożaru na lotnisku. Oddział podgórski 
zaalarmował natychmiast straż krakowską, która 
wyjechała na miejsce w sile sześciu samochodów 
strażackich, wzmocniona przez plutony podgór­
skie.

Po przybyciu zastano olbrzymi hangar z samo­
lotami w płomieniach, a barak z amunicją począł 
się już tlić. Przystąpiono natychmiast do zabez­
pieczenia baraku amunicyjnego, gdyż jego zajęcie 
się mogłoby spowodować katastrofalny wybuch, 
groźny dla okolicy. Akcja ratownicza była bardzo 
utrudniona z powodu wielkiej odległości rur wo­
dociągowych, a kadzie przeznaczone na wodę by­
ły puste. Musiano więc użyć do gaszenia zawarto­
ści kloaczne, gdzie też zapuszczono pompy po­
żarnicze.

Po przeszło 3 godzinnej akcji zdołano ochronić 
przed pożarem barak z amunicją; jedynie ucier­
piały drewniane odrzwia i okiennice. Hangar

spłoną! doszczętnie. Pastwą ognia padło sześć 
nowych samolotów. Powód pożaru niewyjaśniony, 
gdyż hangar był zamknięty, a pożar wybuchł we­
wnątrz. Straży ogniowej -— którą kierował nacz- 
Obidowicz przy pomocy inspektorów Flaszy i Uro­
dy “  pomagały oddziały wojskowe. W  akcji ra­
towniczej brał udział jeden beczkowóz, który je­
dnak nie mógł dostarczyć potrzebnej Ilości woły. 
Pompy, wskutek gryzącego kwasu kloaoznego, zo­
stały tak dalece zżarte, że nie nadadzą się już 
więcej do użytku.

Na miejsce pożaru przybył dowódca obozu 
warownego pułk. Augustyn. Znamienną jest rze­
czą, że równocześnie z wybuchem pożaru na Ha 
kowicach zaalarmowano straż ogniową na Podgó­
rze, gdzie miały się palić baraki wojskowego Za­
kładu gospodarczego. Wiadomość ta okazała się 
nieprawdziwą. Również kłamliwymi okazały się 
informacje o pożarze budynków przy ul. Mio­
dowej.

Rozmiary pożaru na lotnisku były tak wielkie, 
że nad miastem unosiły się olbrzymie kłęby dymu;

od stacji kolejowej widać było płomienie. Na miej­
sce pożaru zdążały tłumy publiczności. Porządek 
utrzymywała żandarmeria wojskowa i policja. 
Szkoda,, jaką' poniosła wojskowość wskutek spło­
nięcia sześciu samolotów, jest olbrzymia. Komisja 
wojskowa winna przeprowadzić dokładne śledz­
two, celem ustalenia przyczyny pożaru, oraz wy­
jaśnienia fałszywych alarmów.

Krem perłowy |
najlepsza pasta do czyszczenia zębów

Esemm i»@rf©wa
zdrowe i przyjemne płukanie do ust

Szczoteczki d o  zębów
=  w najlepszym gatunku = =

poleca

Teofil Bękner
R r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  2 0 .



Ku czei ś, p. rotm. Bochenka.
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej w auH gimnazjum 

III w Krakowie.
W dniu 10 b. m. odbyła się w; auli gimnazjum 

im. Sobieskiego podniosła uroczystość odsłonię­
cia tablicy pamiątkowej ś. p. rotm. Bochenka, 
b. ucznia zakładu, który zginął tragicznie boha­
terską. śmiercią w pamiętnych dniach listopado­
wych. Aulę zapełniła młodzież zakładu w sku­
pieniu i powadze. Przybyło wielu delegatów: 
z kuratorjum krak., z 8 pułku ułanów, z ramienia 
miasta, z oddziału III draż. harc., oraz rodzina 
zmarłego. Katecheta gimn., ks, Dr Prażnowski, 
wygłosił piękne kazanie okolicznościowe, w któ- 
rem podkreślił, że uroczystość dzisiejsza nie ma 
na celu potępienia win i błędów, lecz ̂ pragnienie 
zapomnienia złego z równoczesną pamięcią o do­
brem. Po Mszy św., którą odprawił ks. Dr prałat 
Podwiń, wygłosił przemówienie prof. U. J. Su- 
rzyekl, dziekan wydz. roln., w którem wspomniał
0 życiu i zasługach tragicznie zmarłego bohatera; 
dwaj harcerze odsłonili tablicę. Ucz. Łasko imie­
niem Ul drużyny harcerskiej złożył ślubowanie, 
zakończone okrzykiem: „Czuwa]!** Podczas Mszy 
św. odśpiewał chór gimn. wiele pieśni żałobnych, 
poczem zebrani odśpiewali „Boże, coś Polskę”
1 „Rotę"* Jeden z  delegatów-kolegów zmarłego 
% 8 p. id. złożył za tę, najlepszych uczuć będącą 
wyrazem, uroczystość gorące podziękowanie na 
ręce dyrektora zakładu, p. Pogorzelskiego.

Przyjazd posła estońskiego,
wybitnego znawcy przemysłu rybnego.

Jak się dowiadujemy, jutro t. j. w piątek przy­
jeżdża do Krakowa p. Weberman, poseł estoński, 
wybitny znawca handlu i przemysłu rybnego. Przy­
jazd p. Webermana do Polska ma na celu zbada­
nie warunków rozwoju rybnego przemysłu prze- 
twórczego i organizacji połowów na pełnem mo­
rzu. Poseł estoński odbędzie w Krakowie konfe­
rencję z przedstawicielami wydziału rolniczego 
województwa krakowskiego, oraz z członkami wy­
działu Towarzystwa rybackiego. W  podróży bowar 
rzytazy p. WeŁermanowI naczelnik wydziału rar 
baictwa w Ministerstwie rolnictwa, p. Borowika.

Izba handlowa w porozumieniu z Towarzystwem 
jybackiem zwołuje konferencję zainteresowanych 
Czynników na piątek, godz. 5 popoł.

Taryfa paeztowo-teisgraficzna.
w myśl ostatniej regulacji przedstawia się nastę­
pująco: paczka do wagi 1 kg. 50 gr., od 5— 10 kg. 
1.50 zł., od 10— 15 kg. 8.50 zł., od 15—20 kg., 5 zł,; 
paczki wartościowe prywatne oprócz należyto ści 
do wagi należytość asekuracyjna. Za polecenie 
przesyłek pączkowych 30 gr., za doręczenie po* 
spieszne przesyłek listowych 50 gr., za doręczenie 
listów wartościowych (po nadaniu) do 1000 zł. — 
15 gr., do 5000 zł. — 30, ponad 5000 zł. —  50 gr.; 
za doręczenie paczek w Krakowie i Bielsku do 
5 kg. — 30 gr., do 10 kg. —  40 gr., do 15 kg. — 
60 gr.; w innych miejscowościach do 5 kg. —  20 
g?., do 10 kg. — 30 gr., do 15 kg. — 50 gr. itd. 
Za skrytki i przegródki miesięczne dla przesyłek 
listowych i gazet 100 gr. Składowe za paczki za 
każdy dzień zwłoki 0.40—8 zł.

Za telegramy zamiejscowe i miejscowe prywa­
tne 10 gr. od wyrazu, najmniej (za całą depeszę)! 
i <z;., za pilne 30 gr., najmniej 31 zł.

T r:  ̂ zysiwo katolickich właścicieli realności 
wobec wprowadzenia lamp orientacyjnych.

Towarzystwo kaitol. właśc. realności w Kra- 
i.o wie poparło iswój protest w związku z zaprowa­
dzeniem latam orientacyjnych nad bramami do- 
mówa Bcznemi argumentami, z których najważ-

przerzucić na właścicieli domów. Do oświetlenia 
numerów domów nie trzeba bowiem , żarówek
0 sile 50 świec, lecz wystarczyłoby użycie żarówki 
10-śwfecowe], względnie kawałka świecy, jak np. 
w Warszawie. Wprowadzone latarnie są w do­
datku zdumiewająco niepraktycznie pomyślane; 
podczas gdy bowiem latarnio uliczne gasi 
jcdnein pr/okręceniem kontaktu w elektrowni, to 
do gaszenia latarń na domach, z wyjątkiem, mic-

: sięcy zimowych, musiałoby przez resztę roku 
wstawać w nocy 5.600 ludzi, co jest wprost nie- 
wykonalnem i niemożliwem do skontrolowania 
przez właścicieli, którzy za to żadnej odpowie­
dzialności ponosić nie mogą. Rezultat będzie ta­
ki, że lampy będą się świecić nieraz przez parę go­
dzin zupełnie niepotrzebnie, powodując bezuży­
teczne marnowanie węgla, co 'znowu podroży
1 tak już bardzo wygórowaną cenę prądu, opłaca­
ną przez konsumentów.

Zjazd abstynencki.
W niedzielę dnia 15 marca urządza Kolo Ab­

stynentów Związku Młodzieży Rękodzielniczej 
i Przemysłowej w Krakowie jednodniowy zjazd 
młodziży abstynenckiej. Referaty wygłoszą ksiądz 
Horłyńaki T* J. i prof. Witold Rubozyński. Zjazd 
rozpocznie nabożeństwo w kościele SS. Sercanek 
przy ul. Garncarskiej o godz. 10. Obrady zjazdu 
o godz. 11 rano w sali Związku przy ul. Krupni­
czej L. 29. -

Kraków, 12 marca.

C z w a r t e k  12: Grzegorza p. w. d. k.
P i ą t e k  13: Nioefora b. w.
P i ą t e k  13: Wschód słońca o godz. 6.25, zachód 

o godz. 17.56.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ Ś. P. 
DRA FRĄCZKIEWICZA. We wtorek odbyło się 
w kościele Najśw. Panny Marji nabożeństwo żar 
łobne za spokój duszy ś. p. Dra Frącakiewicza,; 
urządzone staraniem „Tow. kolonji wakac. dla \ 
uczniów szkół średnich11. Mszę św. odprawił ks. 
prałat Kulig. Ohór akademicki odśpiewał szereg 
żałobnych pieśni. W  nabożeństwie wiziął udział :— 
obok rodziny zmarłego —  Wydział Tow. kolonij 
wakac. z prezydjura na czele, wizytator Dr Ja- 
kóbiec, z ramienia Kuratorjum szkoln. dyr. Dr 
Kreiner, przyjaciele, znajomi i liczna publiczność, 
a nadto zeszłoroczni koloniści z Poręby Wielkiej J 
ze sztandarem uczniów gipmazjum IV. t j 

MIANOWANIE. Minister spraw wewn, zamia- » 
nował p. Stanisława Wrońskiego, komisarza i za­
stępcę komendanta okr. urzędu policji politycznej 
w Krakowie, nadkomisarzem policji z pozostawie­
niem na dotychczasowem stanowisku.

PERTRAKTACJE Z „KRAKUSEM* General­
na Dyrekcja monopolu spirytusowego pertraktuje 
ze Spółką akc. ,yKrakus“ w Podgórzu na Zaibłociu 
o kupno mfinerji spirytusu i fabryki wódek. Właś­
ciciele fabryki „Krakus" żądają! 3,000.000 zł„ zaś 
rząd ofiarowuje im 1,900.000 dl

ZEBRANIE INTELIGENCJI POLSK. W  KRA­
KOWIE dla omówienia aktualnych spraw i potrzeb 
inteligencji polskiej odbędzie się w niedzielę 15-go 
bm. o godz. 11 rano w sali Magistratu. Na zebra­
nie uprzejmie zaprasza Zarząd Związku inteligencji 
polskiej w Krakowie*

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE, zwołane W ce­
lu ukonstytuowania się ściślejszego Komitetu oby­
watelskiego obchodu „Dnia spółdzielczości", od­
będzie się w sali małopolskiego Towarzystwa Rol­
niczego w Krakowie (plac Szczepański 1. 8, n. p.) 
w dniu 13 marca b .r., o godz. 6.30 wieczorem. 
„Dzień spółdzielczości" będzie uroczyście obcho­
dzony w całej Polsce. Wyznaczony został na 
pierwszą niedzielę czerwca b. r.

Nr. 60.

SEKCJA POŚREDNICTWA PRACY STU 
CENTÓW AKAD. GÓRNICZEJ. Stowarzyszeni/ 
studentów Akademji górniczej w Krakowie, które 
grupuje nietylko studentów obecnych na Akade- 
mji, lec® także i inżynierów, wychowanków Aka­
demii, stworzyło isekcję „Pośrednictwa pracy” . 
Ma ona na celu wyszukiwanie posad inżynierskich 
dla swych członków w kraju i zagranicą, oraz ko- 
repetycyj z zakresu szkół średnich, prac biuro­
wych, rysunkowych i 1 p. na terenie Krakowa 
i na prowincji. Sekcja przyjmuje wszelkie tego 
rodzaju zgłoszenia pod adresem: Kraków, id, Lo­
retańska 18, III p.

ŚMIERTELNE PRZE JECHANIE PRZEZ TRAM­
WAJ. Wczoraj o godz* 12 w południe najechał 
tramwaj Nr. 3 w ulicy Zwierzynieckiej na prze­
chodzącą przez tę ulicę Reginę Żbikową, lat 63; 
Koła tramwaju zmiażdżyły staruszkę tak, iż zawe­
zwana straż pożarną wydobyła zwłoki zupełnie 
zniekształcone.. ^ , ■ ;/ j ;
nffiiii igl iiiriiilMilfii i mm

'Co Kanold to Kanold
me da się więc zastąpić naśladownistwami 

mimo podobnego opakowania.

KANOLD
to najlepszy karmelek śmietankowy w kilku 

smakach. 365

Reprezentacja w Krakowie, Poselska 22.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z TOW. FILOZOFICZNEGO, Dzisiaj we Czwar­

tek o godz. 6 wieczór prof. Dr W. Rubczyński 
zagai wieczór^ dyskusyjny na temat: „Odgranicze­
nie moralności od prawa u Leona Petrażyckiego” . 
Miejsce zebrania: Seminarjum filozof, (ul. św. Anny 
L, 12, parter).

„Religja a godność narodowa*’. Odczyt pod
tym tytułem wygłosi we czwartek 12 b. m.,
o. godz. 6 wieczór p. Fr. X. Pusłowiski w sali 
Kopernika Uniw. Jagiell Będzie to pierwszy przed 
fetrjami wielkanocnemi odczyt z cyklu „Katoli­
cyzm a życie polskie” , urządzanego staraniem 
„Odrodzenia” Stow. Pol. Mł. Akad.

O nowym projekcie ustawy o podatku obroto­
wym będzie mówił Dr N. SaUpeter.jutro (we czwar­
tek) o godz. 8 wdeczorem w lokalu Związku Prze­
mysłowców (Szpitalna 15, II p.). Goście mile wi­
dziani.

O wykonywaniu praktyki inżynierskiej
i o Izbach inżynierskich będizie mówił inż. L  
Nitsch jutro, we czwartek, w sali Towarzystwa 
technicznego przy ul. Straszewskiego 28*

Repertuar Teatru im. J. Słowackiego*
Czwartek: Po południu ,/Turoń” (XXVI szkol.); 

dozorem „Alcesta” ,
Piątek: „Ałcesta” .
Sobota:. (Nowość) „Don Juan” J. Zorrihi (go$- 

•:iano występy J. Węgrzyna).,

Repertuar Operetki.
Czwartek: „Perły Kleopatry” .
Piątek: „Hrabina Marica“ ,

Repertuar „Bagateli
Czwartak: „Żoneczka z Vadatect.
Piątek: „Nasi najserdeczniejsi” (promjera),

Repertuar koncertowy.
Piątek 13 b. m.: Wieczór bułgarski..
WANDA: „Arabka”, dramat w S aktach-
SZTUKA: „Ninon* dramat w 8 aktach, w, roi 

,’ównej May Muray. Pozatem komedja-
PROMIEŃ: „Tę, którą wytykają palcami*.
UCIECA: „Cyrano de Bergera c’2, dramat w lt  

'•kfach. : • •.
REDUTA: „Pająki Paryża” ; w głównej 

Girard, Sandra Milowanoff, BiseoL

Komunikaty teatrów  krakowskich
Z  TEATRU IM , J . SŁOWACKIEGO. Występ? 

Józefa Węgrzyna w „Don Juanie" obliczone Si 
tylko na krótki czas. Wobec nadzwyczajnego za 
interesowania tą sztuką, kasa teatru miejskiego 
sprzedaje od dzisiaj bilety odrazu na cztery przed 
stawienia „Don .Juana". Jutro nadchodzą do Kra 
kowa, załadowane w zeszłym tygodniu w Waraza

mt. 6 „GLOS NARÓW

@d soboty A D A  D I T  i i  ° d soboty 
d. 7 marca J \ .  & \  t\.J L l I V  «*. 7 marca

Wspaniały dramat eurepejsko-wschodni w 8 aktach. W głównej 
roli Marja Jakobini i Harry Liedke.

Film, w którym wyrafinowany przepych Paryża walczy o lepsze z majesUTyeznem
pięknem wschodu.

Początek seansów o godz. 41/2, 6, 7Ł/2 i 9. W  niedzielę o gódz. 3.

KRONIKA KRAKOWSKA,
niejsay wskazuje, że gminie chodziło o wzmocnię-
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Wódki i Likiery

Talisman, Derby 
Haif and Half 

Crista! Wódki i Likiery

wie, wspaniałe dekoracje mistrza Drabika do 0-oJu 
odsłon poematu. Dyrekcja Teatru Narodowego 
deleguje też do Krakowa naczelnika działu tech­
nicznego tej sceny dla obznajomieinia tutejszego 
persona! u technicznego z urządzeniem szybkich 
zmian.

NEKROLOGJA.

f  Leona Bierko wska, arl.ystka-malar.ka, zmarła 
w Krakso-wie 6 b. m. Prace swe wystawiała w kra- 
kowsldem Tow. Sztuk Pięknych od roku 1887.

Ze srebrnego ekranu.
Uęiecha: „Cykano d® Bergera c” (12 aktów kolor.).

Dziwnymi zbiegiem okoliczności 30-lecie istnie­
nia sztuki kinematograficznej (obchodzonej zresztą 
wszędzie uroczyście, tylko nie w Polsce) zbiegło 
się z epokowym wynalazkiem, który napewno 
wywrze olbrzymi wpływ na rozwój fizyczny X~ej 
Muzy —  a mianowicie: kolorowanie filmu! Próby 
w tym kierunku należy dziś zupełnie poważnie 
traktować. Jeśli d2iś powiem, że niektóre sceny 
z „Cyrana” (naprzykład fragmenty oświadczyn 
nieśmiałego Chrystiana. uroczej Roksanie, słucha­
jącej go balkonu, okrytego winną latoroślą 
przy świetle księżycowem), dorównują subtelnej 
harmonji barw obrazów Dulac’ca do Anders e- 
nowskiefa bajek, to bynajmniej nie jest wcale 
dziennikarską przesadą, o oz-em się zresztą każdy 
z miłych mi i niemiłych czytelników może prze­
konać... Bitwa kinowa pod Arras, do której re­
żyser A. GeuLno miał zaangażować 10.000 osób, 
pomijając techniczne dobre wykonanie, oddające 
świetnie furję walki ręcznej, pom ijan ie szyków, 
chaos i kurzawę bitewną — kolorowo został uję­
ty wprost nadzwyczajnie. Patrząc na to dzieło fil­
mowe, czułem dumę, że żyję w XX wieku jeśli 
z nie „ludzkich cudów’4, to napewno judzkich ar­
cydzieł wynalazkowyeh” .

Do „Cyrana de Bergerac”  przygotowano się 
troskliwie. Pierwowzorów dla ubiorów zaczerpnię­
to z Racineta „Historji ubiorów’', w doborze 
uzbrojenia, w wykonaniu dekoracyj opierano się 
la źródłowych dziełach Abrahama Basse’a, 
i  zwłaszcza Jakóbą Cailota. W dziewięciu wiel­
kich pracowniach włoskiego malarza Innoeenti‘e- 
go długo wrzała praca około wykonania specjal­
nego ekw ipunku di a żołnierzy: hal abardzlstó w, 
muszkieterów, grenadjer6w, kawalerzystów i t. d. 
Wyszukano obszerną dolinę Tor di Quik> (niedale­
ko Rzymu), podobną do terenu pod Arras i przy­
stąpiono do realizowania romantycznego dzieła Ro- 
itanda, które —  ponieważ go zapewne wszyscy 
nają — podam w krótkości: ...Cyrano de Ber- 
;ierac, ze szpetnym nosem i tkliwcm sercem, miłu- 
e piękną kuzynkę, Roksanę, lecz przez wygląd 
La brzydotę swoją, pozwala —  mało! ułatwia 
Chrystianowi de Neuvillette połączenie się z nią. 
Podczas oblężenia Arrasu przez Hiszpanów Cyra- 
oo pisze dwa razy na. dzień listy do Roksany za 
ueśmiałego przyjaciela. Ta, upojona miłością, 
rzedziera się do Arras, gdzie w oczach jej ginie 
d kuli umiłowany Ghryst.jan. Na piersiach jego 
dajduje ostatni list miłosny — nie myśląc nawet, 
j th* właśnie spowiedź serca Cyrana. Roksana 
imyka się w klasztorze , daleko od świata- 
rz&z 14 lat, długich jak wieczność, jedyną jej 
sło-ią życia sa odwiedziny starego, wiernego 
ruha Cyrana... Na ostatnich z nń-h, Cyrano śhiier- 
inie ra-rtony przea magnacką ofiarę swych sa-J

tyr, które pisał w onczas zawzięcie umiera na 
rękach Roksany, która wreszcie domyśla się 
ofiarnej, cichej i głębokiej jego miłości: Ostatnie 
jego słowa brzmią dosadnem stwierdzeniem, że 
w tym świede złości, podstępów i szalbierstwa 
zachował nietknięty „pióropusz biały'4 swego ho­
noru.

Tragedja Cyrana jest „komedją bohaterską” 
do dziś dnia żyjących pomyłek i dziwnych „qui 
pro quo” , zamykających życie ludzkie!, jak huczą­
cą wewnętrznym bólem muszlę. Kryje ona głęboki 
sens dziejów duszy człowieka i choć pokryta jak 
dusza Cyrana, pyłem tęsknot romantycznych, ży­
je i w niejednym z nas, jak żyła w duszy szla­
chetnego Gaskończyka. J. St.

Kino Wanda: ^Arabka*.
Reżyserja włoska, artyści francuscy i niemiec­

cy (Jacobini i Harry Iiedke —  dobrze znajomi 
krakowskiej publiezn/ości), oryginalne krajobrazy 
Egiptu, koncepcja sensacyjnaarabska* wszystko 
to składa się na ten ciekawy „kosmopolityczny” 
dramat. Widzimy zakochanego oficera angielskie­
go w pięknej Arabee, którego za to ściga zemsta 
całego plemienia. Narzędziem zemsty jest własna 
siostra Arabki Yamili, Hamila, wychowana w Par 
ryżu, łudząco do niej podobna. (Obie role, pojęte 
bardzo Indywidualnie, gra p. Jacobini). Skruszo­
na jednak miłością Yamili do dziecka Hamili, 
ratuje zakochanych od śmierci, którą sńapa do­
browolnie ściąga na siebie... Dramat obfituje 
w wiele pięknych i wzruszających momentów 
i reżyserowany jest świetnie. Z uznaniem trzeba 
podnieść zdjęcia z natury, wyraźnie i bardzo silnie 
oddające pustynię afrykańską..., „nad którą czu­
wa milczący, tajemniczy Sfinks’4.

Kino Sztuka: „Nioon —* Władczyni Jazmoujl”.

Jeśli ktoś nie zrepublikanizował się jeszcze 
w czasach wojny, zmienić może skutecznie swoje 
przekonania polityczne, zobaczywszy 8 aktów 
„Władczyni Jazmanji4’. Dramat ten należy do se» 
"ji Tiffany (wydawn. Loew-Metro) i wielkie swe 
powodzenie zawdzięcza świetnej grze Ma£ Murray, 
znanej w świecio filmowym ze swego „talentu 
tamecznego44... Rola Ninon doskonale odpowiada 
temperamentowi odtwórczyni, która, swą kapryśną 
grą pociąga widza od pierwszej chwili, każąc mu 
zapomnieć o akcji i nie nadzwyczajnej fabule dra­
matu... Oto gdzieś w kraju, zwanym Jazmamją, 
rządzi Niu/cm, której grozi albo rewolucja, albo 
wyjście za mąż za znienawidzonego kuzyna. Ni- 
non wybiera rewolucję i ucieka przed mą do Ame­
ryki aeroplanem wraz z dziennikarzem Daimle- 
rem, premierem ministrów Rolfem i z damą dworu. 
W Monte Carlo, zmuszona do lądowania, poko- 
chuje młodego utiacjusza, Jerzego Landgona. Ni­
non incognito upaja się tańcem i wolnością bez­
troską. W  krytycznej chwili wraca do kraju, ra­
tuje go od zguby —  i zaprowadza rzeczpospolitą. 
Teraz dopiero nieskrępowana względami dyna- 
stycznemi, łączy swe losy z wybranym. Esjot.

deusza Zapalę | M&rję Zapałową przeciw wyroko­
wi Sądu powiatowego w Nowym Sączu z dnia 24 
listopada 1924 r. L. < s ł  U VI. 549/22/7, którym 
oskarżonych dra Tadeusza Zapalę i Marję Zwa­
łową uznano winnymi przekroczenia obrazy czci 
z § 487 K. K. I skazana każde z nich na karę are­
sztu po 1 miesiącu, zamienionego na grzywnę po 
150 zł., na ponoszenie kasztów postępowania kar­
nego, oraz na zapłacenie oskarżycielowi prywatne­
mu Eugenjuszowi Wesołowskiemu kasztów* po 85 
zł. każde z oskarżonych, łącznie 170 zł., po prze­
prowadzeniu rozprawy głównej w dniu 13 lutego 
1925 wskutek zarządzenia z dnia 14 stycznia 
1925 r. L. oz. BI. VI. 14/25/1, w obecności Euge- 
njusza Wesołowskiego jako oskarżyciela prywat­
nego w asystencji adwokata dra Długop :ego, 
pełnomocnika o&katrżonych adwokata Flisa, jako 
obrońcy, po przeprowadzeniu rozprawy apelacyj­
nej i wysłuchaniu wniosków stron, następujący

WYROK.

Odwołanie oskarżonych dra Tadeusza Zapały 
i Mairji Zapałowej nie uwzględnia się i wyrok Sądu 
powiatowego w Nowym Sąiczu z 24 listopada 
1924 r. U VI. 549/22/7 zatwierdza się z powodów 
przez sędziego pierwszego przywiedzionych i a.pe- 
lantów zasądza się na zwrot kosztów postępowa­
nia apelacyjnego po myśli § 389 p. k., oraz w myśl 
§ 381 L. 4.389.393 p. k., na zapłacenie oskarżycie­
lowi prywatnemu Eugenjuszowi Wesołowskiemu 
kosztów postępowania prawnego na rozprawie ape­
lacyjnej, każde z oskarżonych w kwocie po 50 zł., 
łącznie 100 zł.

1 Sąd Okręgowy Nowy Sącz.
Dnia 13 lutego 1925 r.

M e z w y M a  o k a z ja
dla każdego gospodarstwa domowego, klasztorów, 
Spółdzielni, Kółek rolniczy eh 1 kupców. W poście 
wysyłamy stale, pocztą: węgorze, szproty ł siela- 
wkl; towar świeży dochodzi w 3-cim dniu na
miejsce przeznaczenia. Ceny dzienne konkuren­
cyjne, zależne od połowów. Zamówienia prosimy 
nadsyłać: Wędzarnie Pomorskie, Dr Kirsch et 
Żebrowski, Jastarnia, lub biuro: Kraków, Pań­
ska 11, I. p., telefon 2391. Uwaga: P. T. odbior­
com zwracamy uwagę, że towar nasz wędzony 
pochodzi z ryb świeżo złowionych, w odróżnieniu 
od towaru konkurencyjnego, wędzonego ze suro­

wca w 5 do 6 dni po sprowadzeniu.

W a żn e d la  P a fti Ważne dla Pań 1

Nadesłane.
ODPIS WYROKU.

U VI. 549/22/15.
W Imieniu Rzeczypospolitej polskiej.

Sąd Okręgowy w Nowym Sączu jako Sąd ape- 
fecyjny wydął, w dniu dzisiejszym wskutek od- 
r,'olania wniesionego przez oskarżonych Dra Ta­

P ir a c fz u la  P ra w ią  krawiectwa dsaskiega
Jana Kalafarskiego

w Krakowie, ul. Szewska 1&.
Wykonuje kostjumy, płaszcze, suknie spacerowe i wie­
czorowe 2  B ?ajiu fl8 £sz$f<łi o « d ® 33. —  Ceny przy­

stępne. 381

M A  Ś W I Ę T A

P. T. Kupcom i Cukiernikom
andruty pod torty w rożnach Wialkcściach 
oraz wafle k a r l s b a d z k i o  i do lodów

KRAKÓW, ul. Królowej Jadwigi L. 20.
C e n n i k i  n a  ł ą d a s n l e  w y s i l a m .  4 0 4

02292114



Str. 9, j&rm SAHOBff* Nr. 60.

Rozwój ruchu spółdzielczego w Polsce.
Stan apóldziettti W M a ce  w ‘i Mm i  

1924 r,, juki podaje Główny Urząd Sldtys tyczny, 
według rejestru handlowego wynosi 14.563 spób 
dfctehif, % meęo lwia oaęśó prjsypada na spółdziel­
nie kredytowe, mlanowM© ł spożywcze
37.9 %. Udział procentowy innych, spółdzielni jest 
niewysoki} i  taks rolTfeń-h&iiidl. 6.2 procenty 
budowlano mieszkaniowo 4.6 proc., mleczarskie 
Miedwie 9.7 procemk

Największą liczbę spółdzielni wcgóle wykazu­
ją WOjeWód&twa: lwowskie (2719), krakowskie
(1925), kieleckie, stanisławowskie, poznańskie 
(t.194), tattnopokkle, lubelskie. Spółdzielnie kre­
dytowe najsilniej występują w województwach: 
Iwowskiem (1.272), torakowskian (694), poznań­
ski etu (580), tamopofekiem, stanlsławowskiem; 
spółdzielnie spożywcze: w kieleckiem (928), lwow­
skim, krakowsklein, lubclskiem, warszawskiem; 
zaś rcMeao-haiidlowe: w lw/ćwsldem (222), kra- 
kowskiem (150), atanisławowskiem, tamopolskiem, 
poznańskiem. W  roku 1922 i 23 powstało nowych 
spółdzielni, 2.536, % ezego najwięcej przypala na 
spótotetńie spożywcze, bo 56 procent, w roku 
1922 i 53 proc., w 192S; na kredytowe 18 proc. 
W roku 1922 i 14.5 proc. w 1923 r. Wzrost więc 
ruchu spółdzielczego w tych Metunkaeh jeet wy­
bitny.

Co do charakteru naród owości,owego, to z po­
wstałych w roku 1922 przypada 60 proc. na 
spółdzielni* polskie, 21 m  mińskie, 14 na ży­
dowskie 11 proc. na niemieckie. W  roku zaś 1923 
zauważyć się daje tendencję zniżkową, co do 
spółdzielni nSfr-polskich, tak więc na polskie przy­
pada 67.9 proc. wzrostu, na rusińskie 19.8 proc., 
żydowskie 8.4 proc. i niemieckie 2.6 procent.

Ciekawą jest rzeczą, że w spółdzielczości pol­
skiej i mińskiej rozwój zaznaczył się przede- 
wszystMeiti w spółdzielniach spożywczych, pod- 
c&aa gdy źydtei rozwijąją głównie swe spółdzielnie

kredytowe. I  tak: w 1922 r. przybyło polsMeż 
spółdzielni kredytowych 44, rusińskieh 8, a ży­
dowskich 150, w roku 1928 polśkkk 50, rnsiń- 
skieh 8, niemieckich 23, a żydowskich 94, przy 
minimalnym wzroście żydowskich spółdzielni in­
nej kategiotrji.

Skreślono z rejestrów handlowych w ostatnich 
dwóch latacch ogółem spółdzielni 236, z czego 166 
w 1923 r. Najwięcej skreślono spółdzielni kredy­
towych. Powodem wykluczenia były przeważnie: 
likwidacja i rozwiązanie, częściowo zaś fuzja, 
przeniesienie siedziby, brak członków lub funda 
szów, upadłość i t. p.

W  roku ubiegłym powstała „Unja Związków 
Spółdzielczych w Polsce’ '. Obejmuje ona: Związek 
Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarczych w Po­
znaniu, Związek Stowarzyszeń Zarobkowych i Go­
spodarczych we Lwowie, Związek Spółdzielni Pol 
skieh w Warszawie, Związek Rewizyjny Spółdziel­
ni Kółek Rolniczych w Krakowie. Według staty­
styki z dnia 31 grudnia 1923 r., Związki te zrze­
szały 1.370 spółdzielni i filij z tego na spółdzielnie 
kredytowe przypadało razem 35.7 proc., na spół­
dzielnie spożywczo 51.16 proc., na Spółdzielnie 
rolm.-handl. 7.60 proc., na spółdzielnie różne 
5.54 proc. Liczba członków wynosiła ogółem 
565.829, z czego przypada na spółdzielnie: kredy­
towe 43.5 proc., spożywcze 50.65. proc., rolniczo- 
handlowe 2.40 piw., różne 3.45 procent

Organem MUhji” stał Się obecnie poradnik 
Spółdzielni’4, dotychczasowy organ Związku Spół­
dzielni- Zarobkowych i Gospodarczych w Pozna­
niu.

W „Poradniku" zespoli się obecnie praca tych 
Związków, działająca od prze&zło 50-cIu lat pódl 
wspólnem hasłem zasad spółdzielczych i narodo­
wych, w służbie najżywotniejszych interesów go­
spodarczych szerokich warstw społecznych.

Zatrudnienie bezrobotnych.
W dniu 7 b. m. pod przewodnictwem p. Grab­

skiego odbyła się w ministerstwie skarbu narada 
w sprawie zatrudnienia bezrobotnych w Lodzi 
i Zagłębiu Dąbrówskiem.

Na konferencji tej wyjaśniono faktyczny stan 
bezrobocia oraz ustalono pian prac zmierzających 
do zatrudnienia robotników bezrobotnych w] tych 
przedsiębiorstwach, które zostaną w najbliższym 
czasie uruchomione przy pomocy rządu, miast 
oraz instytucji kredytowych.

W Łodzi podjęta zostanie w najbliższym czar 
arie budowa nowego dworca towarowego oraz inne 
roboty kolejowe, budowa domów robotniczych 
i ogólne roboty miejskie. Rząd udziela poparcia 
dla Sosnowca przy zawieraniu umowy z konsor­
cjum amerykańskiem w sprawie przeprowadzenia 
kanalizacji. Pozatean ministerstwo skarbu wypła­
cać będzie na poczet należności podatkowych 
miastom zaliczki na szybsze uruchomienie inwe­
stycji miejskich. Szczególne znaczenie dla ośrod­
ków przemysłowych mogą mieć ulgi podatkowe, 
przewidywane dla tych towarzystw przemysło­
wych, które rozpoczną budowę mieszkań dla 
pracowników.

Z uwagi, iż termin wypłat zapomóg, udziela­
nych z funduszu bezrobocia skończy się nieba­
wem, rząd jest przygotowany na dalszą wyjątko­
wą pomoc ze środków państwowych dla tych 
bezrobotnych, którzy nie znajdą pracy i nie po­
siadają żadnych źródeł utrzymania.

WALKA 2 LICHWĄ KREDYTOWĄ.
Podczas dokonywania ostatnich rewizji ban­

kowych okazało się, że niektóre banki przy sprze­
daży walut kljentom biorą nadmierne prowizje, 
przyczem stwierdzono, że w prowizjach tych mie­
ści się ukryte podwyższenie stopy procentowej dla 
równocześnie dokonywanych transakcji kredyto­
wych i Że cała tranzakcja walutowa w tym jedy­
nie celu jest dokonywana.

Z tego powodu Bank Polski widział się zmu­
szonym przystąpić do zawieszenia kredytu ban­
kom, popełniającym tego rodzaju nadużycia.

Zarządzenie to dotknęło w ostatnich dniach 
większa, instytucjo banków* w Warszawie.

WPŁYWY PODATKOWE W LUTYM.

Ze wszystkich podatków bezpośrednich, z któ­
rych wpływ w lutym przewidywano w sumie 14.5 
miJj, zŁ, aarne tylko trzy podatki: gruntowy, 
przemysłowy i dochodowy przyniosły 14.8 milj. zł*

Z podatków pośrednich (piwa, cukru, oleju 
skalnego) przewidywano wpływ 4.9 milj. zł., uzy­
skano zaś 5.1 mil jonów złotych.

Opłaty stemplowe dały znowu więcej, niż pre­
liminowano i niż osiągnięto w  poprzednim miesią­
cu: preliminowano na luty 8.6 milj. zł., wpłynęło 
92  milj on ów złotych.

Wpływ monopolu tytoniowego preliminowany 
był w sumie 12 milj. zł., osiągnięto zaś 12.1 milj. 
złotych, tylko monopol spirytusowy przelał do kas 
skarbowych sumy mniejsze, niż preliminowano, 
dając zamiast 15 •— 12.3 mlljcmów złotych,

WKŁADY W BANKACH AKC. WZROSŁY
o  \ m % .

Stabilizacja wartości waiktóy polskiej spray ja 
ożywieniu się W społeczeństwie zmysłu oszczęd­
ności i kapitalizacji. Świadczą o tern wzrastające 
wkłady w bankach. Według danych Związku 
Banków, w 16-tu najpoważniejszych bankach ak­
cyjnych wzrost wkładów w końcu roku w porów­
naniu ż początkiem 1924 r. wynosi 1429^, gdy 
bowiem na dzień 31 stycznia 1924 r. wkłady wy­
nosiły zaledwie 4,503.000 zł., na dzień 30 listopada 
wkłady te wzrosły do 68,883.000 Złoty clą w ozem 
wkłady bezterminowe stanowią 5341 nuljonów zł., 
wkłady teanmiLawe zaś 16. 3m£j. ssł.

OBRÓT TOWAROWY MIĘDZY POLSKĄ A 
ROSJĄ SOWIECKĄ.

W ciągu roku 1924 przywieziono ogółem z Z. 
S. 8. R. cio Polski 3301 wagonów towaru, w azcze- 
gćinoiści jaj, rudy żelaznej, matetrjałów drzewnych, 
oleju, ryb, antracytu, gęsi, włósia, mienia reewa­
kuowanego (251 wagonów), bawełny, terpentyny 
skór futrzanych i żelaza.

Z liczby 3.301 wwiezionych wagonów, 1.909 
v.T-gonów przeszło tranzytem przez Polskę.

Ogółem wywieziono z Polski do Z. S. S. R. 
2446 wagonów, główni* narzędzia rolniczy

i wyroby żelazne,, stal, parafina, widna dr/u* 
wmą ©boże, manufaktura, maszyny i przyrządy 
techniczne, węgiel i t. d. Z liczby 2.546 wywiezio­
nych wagonów, przeszło tranzytem przez Polskę 
£..177 wagjfiów.

ROKOWANIA O TRAKTAT HANDLOWY 
Z WĘGRAMI.

Rokowania handlowe polsko-węgierskie od­
bywające się W Budapeszcie, posuwają *ię szybko 
naprzód. Uregulowano dotychczas część politycz­
ną traktatu, oraz szereg kwestyj kolejowych i ko­
munikacyjnych. Obecnie omawiana jest sprawa 
importu wina węgierskiego, oraz eksportu nafty 
i towarów wlóldenniczych do Węgier,

SOWIECKA NAFTA DLA AMERYKI.

Sowiecka misja w Londynie zawarła kontrakt 
z koncernem Amgló-Ametican-CIl, będącego euro­
pejską fiiją Standar 03. Na mocy kontraktu rząd 
sowiecki zobowiązuje się dostarczyć w ciągu 
1925 r. 150.000 ton nafty i 20.000 surowego oleju. 
Jednocześnie wymieniony koncern zgłosił chęć 
nabycia 50.000 ton maierjalów naftowych w r. 
1926. Transakcja ta posiada dlatego duże zna­
czenie, iż produkcja zagłębi naftowych w Sta­
nach Zjednoczonych zmniejszyła się w r. 1924 
I Ameryka śladem Anglji, Niemiec i Franki zmu­
szona jest uzupełnić braki w sowieckich kopal- 
niach.
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Polski B* Przemysłowy “F a T 0*36 0.34 0*36
Bank Małopolski . . 0*30 0*35
Ziemski Bank Kredyt. 0M5 0*20 0*18 0*16
Pow. Bank Kredytowy 04)5 0*07 0*0!) 0*00
Bank Komercjalny . . OT 5 0*20
Bank Zw Sp. Zarób. . 12*60 13*00 12-75 13*10
T ow . handlowe. |

Pol. Tow. Handlowe , 0*30 0*35 0*32
Jmpes*4 . . . . . .
„Pharma*1 . . . . . 0‘9Ś 1*05 1*00 1*00
,?Polski Glob** , . , , 0*25 0*3) 0*26
Żegluga Polska . . . U'08 0*12 0*10
Tow . P rzem yś l. 1

i
Zieleniewski . . . . 12L75 13*50 13*25 

1 0*63H. Cegielski . . . . 0*60 0*65 0*63
Trzebinia żelazna . . 0*62 1 0*67 0*65 0*69
„Pocisk** zak. amunicyj. 1*00 1*10
Parowozy................ 0*65 0*70 0.70
„Autoinotor” . . . . 0*65 0*76
„Gt5rka“ cement, , . 15*75 16*25 16*00 16.00
Siers2aóslde Górnicze 4*50 4*90 4*70
„Tepege*................ 1‘3G 1*60 1*55 l.eo
Gazy ziemne . . . .
Polska Nafta . . . . 0*58 0*62 0-62
„Pokucie**............. 0*18 0*22 !|
„Oikośw |
„Strug** » . ( • * «  
„Pezer*...................

0*65 0*70 ;, 0*70

Syndykat Koszykarski 0*07 o*io ;I 0*10
P. W. Niemojowśki . 
„Ryngraf* . . . . .  
Trzebinia tłuszcze . .

0*70 0*80 '1

7*00
1

7*60
i

7*25
„Tefópol“ . . . . ,

0*25Elektrownia Siersza , 0*20 0*24
Ćmielów . . . . . . 0*C»J 0*65
^Krakus* . . . . . . 0*95 1*05 1.00
Ćhodotów . . . . . 4*50 5*00 4*80 4*76
A. Piasecki . . . . . 1*50 1:75 1*75
P. Zakłady Garbarskie 8*75 9*25 ! i

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Papiery państwowe i lokacyjne. Pożyczka złe 
ta 8.40, pożyczka dolarowa 8.63, 3.65, 8*69, 49f*% 
listy zttrtw tow. kred. ziemskiego 29.65, 29.— • 
29.30, 5% listy zast m. Warazawy 23.—>, 22 i pó3 
4V*% Ust zaet w. Warszawy 26 i pół, pożyczka 
kolejowa 9.— , 8.90, 9.-—, listy ziem. dola*.
4 i pół, pożyczka konWersyjna 5.20, 5.10, 5.30.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: ■* Paryż 26.80, Londyr 

24.79 i pół, Nowy Jork 25.19 i pół, Belgja 281/4 
Włochy 21.30, Hiszjpanja 73.70, Holandja 207.45 
Berlin 1.23.7, Wiedeń 73.30 , Sztokholm 1401/4 
Oslo 79.35, Kopenhaga 93, Sofja 380, Praga 15.45, 
Warszawa 99.50, Budapeszt 0.72, Białogród 8.40 
Ateny 8.00, Konstantyn opal 2.60, Bukareszt 2.55 
Helslngfors 13.10, Buenos Aires 193 3/4. Ten­
dencja spokojna.
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OSTATNIE WIADOMOŚCI. Wyrok Parysa.

Marks ponownie wybrany prezydentem ministrów.
Berlin. (PAT.) Sejm pruski dokonał wyboru 

prezydenta ministrów. Za Marksem oddano 222 
głosów na ogólną liczbę głosujących 444. Za Rich­
terem (niemiecka partja ludowa) oddano 131 gło­

sów, za komunistą Piokem 42 glosy, za Koeme- 
rem (naród, socjal.) 11 głosów, za Ladendorfem 
(zjednoczenie gospodarcze- 16 głosów. Wobec te­
go prezydentem ministrów wybrany został Marks.

■aa

Czechy solidaryzują się ze stanowiskiem Polski
W SPRAWIE PAKTU GWARANCYJNEGO.
Beriin. (AW.). „Deutsche Allg. Ztg." w depe­

szy z Genewy podaje, że delegacja polska usiłuje 
prowtadizió bardzo energiczną agitację, celem wy- 
jaśnieaiia, że niemiecki projekt paktu bezpieczeń­
stwa byłby tylko złożeniem Polski w ofierze na

ołtarzu bezpieczeństwa Europy. ,,D. Allg. Ztg." 
podkreśla, że Czesi wstrzymują się od wypowie­
dzenia w sprawie swego stanowiska, jednak Be- 
tiesz kilkakrotnie oświadczył, że solidaryzuje się 
w zupełności ze stanowiskiem Polski.

Kongres katolików Paryża.
Palryż. (Tel. wł.). W  dniu 6 b. m. zakończył się 

kongres Katolicko-mrodowej Federacji diecezji 
paryskiej w sali Wagram oltezymiem zebraniem, 
w którem —  jak donosi „Echo de Paris" —- wzięło 
udział: 10 tysięcy osób z kard. Dubois, 3-ma bisku­
pami, 2 posłami na czele. Znakomity kaznodzieja 
O. Doncoeur przedstawił cele międzynarodowej 
masonerp, zmierzającej do rozbicia Kościoła. Ak­
cja tail jednak chybia celu! Właściwie —  mówił o 
katolikach francuskich —  „winniśmy podziękować 
p* premjemowi za pcrzysłngę nam oddaną przez to, 
że* nas zmusił do jedności". Następnie przemawiał 
gen. Castelnau na temat obowiązków katolika, i 
organizacji w dobie obecnej. Wreszcie kaird. Du­
bois podziękował mowcom i słuchaczom, stwier- 
rd2ająo * radością, że prześladowanie Kościoła je­
dnoczy jego dzieci. —  W ten sposób stolica Fran­
cji manifestowała swoją wolę odnośnie do niespra­
wiedliwych ustaw „świeckich".

Francja za protokołem genewskim.
Paryż. (PAT.} „Petit Parisien" podkreśla, że 

na wczorajszej konferencji na Qnai d‘Orsey byłych 
delegatów Francji do zgromadzenia Ligi Narodów 
pod przewodnictwem Herriota zapadła uchwała, 
aby Francja podczas obrad obecnych w Genewie 
w dalszym ciągu broniła zasady protokołu genew­
skiego. Uchwała powyższa zapadła jednomyślnie.

Ks. Walji zastępuję króla.
Londyn. (PAT.) Ks. Walji zastępował króla po 

raz pierwszy na oficjalnem przyjęciu, które się 
odbyło w pałacu św* Jakóba. Liczna publiczność 
zebrała się przed pałacem i zgotowała następcy 
tronu serdeczną owację.

ARABOWIE PRZYWITAJĄ BALFOURA 
DEMONSTRACJĄ.

Londyn. (AW.) „Jevfeh Times" donosi z 'Jero­
zolimy: Rząd palestyński powziął środki celem za­
pobieżenia próbom Arabów wywołania demonstra- 
cyj w czasie przybycia lorda Balfoura na otwarcie 
uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie,

AtTSTRJA WPROWADZA UŁATWIENIA 
W OBROCIE DEWIZAMI.

.Wlefleń. (PAT) „Nmre Fr-cae Press o” donosi: 
Słychać, że w najbliższym tygodniu, jeszcze przed 
wyjazdem do Londynu austejaiclkiego ministra 
skarbu, pojawi się rozporządzenie rządowe parzy* 
znające macane ułatwienia w obrocie dewiz. 
Idzie tu iw szczególności o zniesienie zakazu wy­
wozu koron i zakazu udzielania kfe%tu zagra­
nicznego w koronach.

Rząd unieważni mandaty Radiezowców.
Blałogród. (PAT.- Ftada ministrów uchwaliła 

wczoraj unieważnić na podstawie ustawy o ochro­
ni© państwa mandaty tych przywódców chorwa- 
cko»republikańskiej partji chłopskiej, co do któ­
rych Istnieją dowody, że utrzymywali stosunki 

i z Moskwą. Co do innych mandatów tego stron-
\ nłctwai rząd poweźmie uchwalę prawdopodobnie
[*' jeszcze w. ciągu dnia dzisiejszego, Przyptiszczal-

j nie będą unieważnione mandaty tych posłów, 
| przeciw którym podniesione zostały poważne 
oskarżenia. Komitet wykonawczy opozycji odbył 
naradę nad stanowiskiem opozycji na wypadek 
unieważnienia mandatów stronnictwa Radicza. 
Decyzji definitywnej nie powzięto jeszcze, nato­
miast w kołach opozycji oświadczają, że gdyby 
mandaty stronnictwa Radicza zostały unieważ­
nione, wówczas blok narodowego porozumienia 
zmuszony będzie opuścić skupczynę.

Bułgaria chce powiększyć siłą zbrojną.
Sofja. (PAT.) Prezydent ministrów Zańfcow 

przedłożył ndędzykoaiicyjnej komisji kontrolnej 
memorjał z prośbą o podwyższenie siły zbrojnej o 
4000 żołnierzy. Zamków uzasadnia swą prośbę tern, 
że powiększeni© siły zbrojnej jest potrzebne na 
utrzymanie porządku wewnątrz kraju, szczegól­
nie z powodu wichrzeń komunistycznych. Komisja 
kontrolująca odesłała prośbę Bułgarji do Rady 
ambasadorów*

WALKI W  KURDYSTANIE.
Konstantynopol (AW.) W  krwawej walce o

Diarbeker, które w razie zwycięstwa powstańców 
miało zostać miastem stołecznem I siedzibą rządu 
Kurdów, udało się powstańcom przy pomocy sprzy­
jającej im w znacznej części ludności, chwilowo 
owładnąć miastem. Straż przednia rządowych 
wojsk tureckich, przeznaczona do zwalczania ru­
chu powstańczego, dopiero po 12-gocŁdnnej bitwie 
zdołała odeprzeć atak Kurdów. Powstańcy są 
uzbrojeni w karabiny angielskie. Jak słychać, wła­
dz© francuskie w Syrji witają bardzo serdecznie 
wojska tureckie, transportowane koleją bagdadzką 
do Kurdystanu.

Z§br księcia Jerzego Lwowa.
Ks. 'Jerzy Łworw, prezes pierwszego rządu tym­

czasowego po rewolucji marcowej w roku 1917, 
zyskał popularność w Rosji w czasie wojny jako 
pizewodniczcy Wszochrosyjsk. związku ziemstw—* 
organizacji społecznej, dbającej o potrzeby annji. 
Był to raczej działacz społeczny, niż polityk. 
Entuzjasta pracy społecznej, o umiarkowanych1, 
liberalnych' poglądach’, człowiek czystego, łagod­
nego charakteru, ks. Lwów nie był odpowiedni 
na stanowisku, o które nie ubiegał się. Na stano­
wisku szefa rządu rewolucyjnego nie potrafił zor­
ganizować silnej władzy i kraj pozbawiony wła­
dzy już za czasów Lwowa staczał się ku anar-' 
chji, a rząd1 tymczasowy znalazł się w niewoli 
u jpiotirogrodzłde) rady delegatów robotniczych 
i żołnierskich. •"■i-jh-U , ; j’1 11? v- _ UJU  ->

Kiereński, który po Upadku gabinetu ks* Lwo­
wa (na początku kadeckiego, a następnie koalicyj­
nego) utworzył gabinet socjalistyczny, Szedł do­
lej tą drogą, na którą od samego, początku rewo­
lucji wstąpił ks* Lwów, drogą rządzenia przy po­
mocy odwoływania się do szlachetnych uczuć oby­
wateli bez stosowania siły i przymusu. Droga ta 
doprowadziła Rosję do przewrotu bolszewickiego. 
Bolszewicy okazali się realistami, gdy ks. Lwów 
był utopistą.

Szlachetny i prawy charakter tego utopisty,

Proj. tPrasa< Kraków.

Wedle ostatnich badań naukowych stwierdzone, 
że Parys najpiękniejszej z bogiń ofiarował nie jabłko, 
lecz LIKIER FRAENKLA. Rycina nasza przedstawi? 
chwilę przed ostatecznym wyrokiem Parysa. 377

którego postępki wypływały nie z poszukiwania 
popularności, tylko ze szczerego przekonania,- 
sprawiły to, że po katastrofie nie wytykano mu 
błędów, które i sam zeznawał. Na emigracji usu­
nął się od życia politycznego i zajmował się fiłas- 
fcropją*

W  fiisfcotrji stosunków poIsko-rasyjsMcH imię 
ks. Lwowa nie będzie zapomniane. Podpisał on 
bowiem jako szef rządu znaną odezwę 30 marca 
1917 r., proklamującą niepodległość Polski Ode­
zwa ta wprawdzie nie miała realnego znaczenia. 
Polska bowiem nie była już w fakfcycznem posia­
daniu Rosji, ale nie była ona pozbawiana znacze­
nia prawnego w stosunkach międzynarodowych, 
powołuje się na nią bowiem traktat wersalski.-

m i

I,®sp©i®tsi.
GDZIE SIĘ ODBĘDZIE NASTĘPNA OLIM- 

PJADA? Rząd holenderski jest przeciwny wya­
sygnowaniu miljona guldenów hol. na cele Olim- 
pjady. Specjalna komisja, która rozpatrywała tę 
sprawę, uważa sumę taką za wielką, zwłaszcza 
wobec panującego w Holandji bezrobocia. Jeże­
liby igrzyska olimpijskie nie odbyły się w Ho­
landji, to Ameryka podjęłaby się zorganizowania 
ich w Los Angelos. W  tym drugim wypadku Pol­
ska nie wzięłaby udziału w Olimp jadzie.

Z sali sądowej. }
Zasądzenie szajki bandytów.

Wczoraj toesyła się w sądzie okr. karńym 
W Krakowie przed ławą przysięgłych rozprawa 
przeciwko Janowi Wilczakowi, lat 25, Łukaszowi 
Puakarczykowi, lat 20 i Urbanowi W ar chale, lat
21, robotnikom, oskarżonym o zbrodnię rabunku, 
kradzieży i © nieprawne noszenie broni. Według 
aktu oskarżenia, dnia 29 sierpnia ub. r. na drodze 
między Lipowcem a Żarkami napadł: obwinieni na 
jadących wieśniaków Franciszka i Stanisława Sro- 
ków i pod groźbą rewolwerów zrabowali im wie­
zione z targu towary draż gotówkę. W niedale- 
Idej odległości od Snoków jechał wozem gospodarz 
Andrzej Wąsik, na którego rzuciło sio kilku ban­
dytów z tej samej szajki i oddawszy do swej ofia­
ry kilka strzałów, umknęło w niewiadomym kie­
runku. Wąsik wskutek odniesionej rany zmarł.

Na wczorajszej rozprawie zeznawał jako świa­
dek Stanisław Sroka, który rozpoznał w Wilczaku 
herszta szajki. Franciszek Sroka obciążył zezna­
niami dwóch dalszych obwinionych. Na podstawie 
werdyktu przysięgłych, trybunał zasądził Wilcza­
ka | Warchałę każdego na 10 lat, zaś Puskarczy- 
ka na 8 lat ciężkiego więzienia z obostrzeniami. 
Przewodniczył s. s. o. Pattak, watowali s. s. o. 
Dr. Wysocki1 i Dr Lizak, oskarżał prokurator 
Gniewosz.
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OTWARCIE ODDZIAŁU
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o d d z ia ł y :

LWÓW 
'MATOWiCE 
ńCDAŃSK 
> W IED EŃ  
CZERNIOWCE 
BUDAPESZT  
BUKARESZT 
ZAGRZEB  
BELGRAD  
. SO F IA

nastąpi

w sobotę 14 marca
b . r .

I

• ■' ' ' , ,

ODDZIAŁY:

PRAGA 1 
BERLIN 

MONACHIUM | 
TRYJEST  
1 GENUA ’ 
MEDJOLAN  
FLORENCJA 

ZURYCH  
AMSTERDAM  

i . t .d .

Zdolni

Zeesrzy Akoydensswi
• I ■ JL • /I

p o t r z e b n i ,  s ą
za wysokiem wynagrodzeniem

do

ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH

„POLONIA"
KATOWICE

u l .  S o b i e s k i e g o  N r .  l i

399

i „ B a c z n o ś ć "  1!
Na zbliżający się sezon 

poleca po cenach konku­
rencyjnych dla P. T. Kup­
ców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na
muchy, oryg. Mucki zie­
lone 100C sztuk 60 zł — 
Tana to 1 trucizna na Szwa­
by, O rw in  trucizna na 
szczury, Mogił, trucizna na 
pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie­
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
uiźnie, Mydła czeremcho­
we. Znakomite mydła toa­
letowe l kg zł. 3.50 Pocz­
tówką franco zł. 20, Zą na­
desłaniem gotówki wysy­

ła odwrotnie. 332

Wojciech Lazarowie
Kraków, Garbarska 4.

Dom handlowy.

c;
P R Z E T A K U .

D yrekcja  K o le ji Państwowych w  Poznaniu zakupi: 
60©$ m 3 d le sak  i  Ssali s® sfii© w ^ch  warsztatowych  

specjalnych w ym ia rów .
1 7 #  in 3 d© 5© k  5©$!S®W#Ch nieobrzynanych, sto­

larskich.
5$  ras3 d e s e k  i b a l i  t o p o lo w y c h  nieobrzynanych.

Po szczegółow e specyfikacje i warunki techniczne 
na leży się zgłosić osobiście lub pisemnie do Działu 
Zasobów  pokój 302 w  gmachu Dyrekcji.

Oferty z podan iem  ilości, terminu dostawy, w a ­
runków  zapłaty i cen loco  wagon stacja Poznań należy 
nadesłać najpóźniej do dnia 2. kwietnia godziny 11-ej 
do D yrekc ji Działu Zasobów  pokój 302 w  zapieczęto­
wanej kopercie i z napisem:
„Oferta na dostawę materjalu drzewnego dla 

Wydziału Mechanicznego".
Ceny na o ferow an y  materjał muszą być stałe.
Do oferty  należy dołączyć kwit kasy kolejowej 

na w ypłacone w ad jum  w  wysokości 1% wartości o fe­
row anych  m aterja łów .

Większego wadjum Dyrekcja nie wymaga, nato-T 
miast w  celu utworzenia kaucji, zabezpieczającej dokła­
dne wykonanie' warunków umowy, pobierać będzie 
z każdej w yp ła ty  4o/0. 397

—igsgwsgiggawiwM im,

Przetarg nieograniczony
na przebudowę i nadbudowę I! i III piętra domu przy 

ul. Szlak w Krakowie.
Zakład Ubezpieczeń od Wypadków we Lwowie ogłasza 

przetarg ofertowy na przebudowę i nadbudowę II k HI piętra 
domu przy ul. Szlak 40 w Krakowie,

Oferty w zamkniętych kopertach opatrzonych pieczęciami 
lakowanemi i pieczątką firmy z napisem „ Oferta na przebudo­
wę i nadbudowę II i III p. domu przy ul. Szlak w  Krakowie* 
należy składać w biurze Towarzystwa Ubezpieczeń od Wypad­
ków w Krakowie ul. Zielona Nr. 28 do dnia 21. marca b. r. 
godziny 12 w  południe, w  którymto czasie nastąpi komisyjne 
otwarcie Ofert w  obecności oferujących.

Do oterty należy dołączyć:
Kwit złożonego w Banku Gospodarstwa Krajowego w Kra­
kowie na koncie Zakładu Ubezpieczeń od Wypadków, wa­
djum w wysokości 3%  ceny oferowanej w  gotówce, w  pa­
pierach wartościowych o pupilarnem zabezpieczeniu lub liście 
gwarancyjnym jednego z banków.
Oświadczenie, ż e . oferentowi znane są ogólne i szczegó­
łowe warunki budowy, i że bezspornie im się poddaje. 

Zakład Ubezpieczenia od Wypadków we Lwowie zastrzega 
sobie prawo wolnego wyboru oferenta bez względu na wyso­
kość oferowanych cen.

Wszelkich informacji udziela kierownictwa budowy Spój­
nia Budowlana Stryjeńsld, Mączyński, Kom Ska z ogr. odp. 
w  Krakowie, Mikołajska L. 6, gdzie również można nabywać 
formularze ofertowe i przeglądać plany. Oferty na nieprzepiso­
wych formularzach nie będą rozpatrywane. Ceny oferty mają 
być osobno za materiały, osobno za robociznę. ass

Zakład Ubezpieczenia od Wypadków we Lwowie.

i )

2)

m a  p o r  i
włoskie portugalskie.Sardynki

.Łosoś wędzony i marynowany. 
Węgorz wodzony i marynowany.

Kilki, skumbria, kipperedy, rollinopsy, mo­
skale i szproty w oliwie, śledzie pocztowe, 
holenderskie marynowane i do marynowania

polćca,

.Wojciech- Olszowski
K r a k ó w , .  M a f t y  R y a i e k .  278ii
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